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Redakcya I Administracya: 

K ra k ó w , ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 396).

Prenumerata miesięczna:
z sosyłką 2  K ,  bez odsyłki 1 K  6 0  h ,
zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 2Va szyL. 

70 ct. ameryk.
Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 h,

z dostawę do domu 46 h.

C e n a  n u m e r u  8  h u
Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 

Konto czekowe Nr. 34.095.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-dem okratycznej.
W y c h o d z i c o d z ie n n ie  p o p o łu d n iu  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ią t.

Dział inseratowy:
Kraków, ul. Marka 21. (Telef. Nr. 1354).

O głoszenia (in seraty)
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 8(5 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty 1 i  d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kot. za 100 egzempL 
dla zamiejscowych, po 1 kor. za 100 egzempL 

dla miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po* 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

1 bezimiennych listów nie uwzględnia.

: Nowe ciężary wojskowe.
W  c z a s ie  c ię ż k ie j d r o ż y z n y  w s z y s tk ic h  

ś ro d k ó w  ż y w n o śc i o d w a ż a  s ię  r z ą d  au- 
s t r y a e k i  n a r z u c ić  lu d n o ś c i  n o w e  c i ę ż a ­
r y .  D la  z u p e łn ie  n ie p ro d u k ty w n y c h  c e ló w , 
d la  n ie n a s y c o n e g o  m o lo c h u  m il i ta ry z m u  
ż ą d a  s ię  n o w y c h  s e te k  m ilio n ó w . D o ty c h -  
cz  is o w e  o lb rz y m ie  w y d a tk i  n ie  w y s ta r c z a ją  
ju / .  z a rz ą d o w i w o js k o w e m u ; s z a le ń s tw o  
„v  ielkom < c a rs tw o w e *  n a s z y c h  n a d p a tr y o -  
tó  7 p o w o d u je  c o ra z  w ię k s z y  n ie p o rz ą d e k  
w  f in a n s a c h  p a ń s tw a  i g ro m a d z i c o ra z  
w i k s z e  d łu g i.

Rozwój ciężarów  w ojskow ych.
/a  a rm ię ,  f lo tę , z a s tę p s tw a  d y p lo m a ty ­

c z n e  z a  g r a n ic ą  itd . m u s ia ły  lu d y  A u s tro -  
W ę g ie r  z a p ła c ić

w  1880  r . 231 520  0 0 0  K
1 w  1885  r . 248  9 6 '.0 0 0  K

w  1890 r .  2 6 9 ,3 6 0 .0 0 0  K
1 w  1895  r .  3 0 7 ,0 1 8 .0 0 0  K

w  1900  r .  3 4 8 ,1 6 4 .0 0 0  K
w  1904  r .  3 9 0 .4 9 3 .0 0 0  K
w  1910 r. 423,459.000 K

z a * 'e m  w  p r z e c i ą g u  20  l a t  w y d a ­
t k i  p o w i ę k s z y ł y  s i ę  o  192 m i l i o -t k i
n ó w koron .

K oszta m ocarstw ow e w 1910 r.
P r o je k t  w s p ó ln e g o  b u d ż e tu  n a  r .  1910  

d a  *ię u ją ć  w  n a s tę p u ją c y c h  c y f r a c h :
V ..y d a te k  r o c z n y :  

w o j ik o ,  f lo ta ,  d y p lo m a c y a  4 2 3 ,4 5 9 .6 0 0  K  
W y d a te k  j e d n o r a z o w y :  

k r e d y t  b o ś n ia c k i . . . .  8 ,4 4 4 .3 5 0  K
„ a n e k s y jn y  d la  a rm ii  1 8 0 ,0 0 0 .0 0 0  K

„ f lo ty  5 4 ,0 0 0 .0 0 0  K
„ n a  n o w e  a r m a ty  . 8 ,0 0 0  0 0 0  K
„ ’ d o d a tk o w y  . . .  8 5 3 .0 0 0  K

r a z e m  . 6 7 4 ,6 7 7 .0 6 5  K
J a k  w id z im y , m u s z ą  lu d y  A u s tr o -W ę ­

g ie r  w  r .  1910  z a p ła c ić  n ie ty lk o  o g ro m n ą  
s u m ę  n a  w y d a t k i  c o r o c z n e ,  le cz  o- 
p ró c z  te g o  je s z c z e  o s o b n e  j e d n o r a -  
z o w s e  w y d a t k i  n a  a n e k s y ę  B o śn i.

W  r . 1909 w y d a tk i  w o js k o w e  w y n o s i ły
4 0 6 ,8 4 0 .0 0 0  K , z a te m  w  t y m  r o k u  z w i ę ­
k s z y ł y  s i ę  o  287 m i l i o n ó w .

P rz y p a t r z m y  s ię  n a jw a ż n ie js z y m  g r u ­
p o m , w  ty m  w y d a tk a c h  s ię  m ie s z c z ą c y m :

a) Armia I m arynarka.
W  o b e c n e j s e s y i  d e le g a c y jn e j  r z ą d  z a ­

ż ą d a ł 1:
1) h a  a r m ię  3 3 6  5 7 0 .6 6 7  K . P o n ie w a ż  z a  

r .  1 9 0 9  w y d a te k  w y n o s ił  324  8 4 5 .1 4 5  K  —  
p r z e to  w  t y m  r o k u  z a ż ą d a n o  więcej 
o 11,725 522 K;

2) n a  m a r y n a r k ę  z a ż ą d a n o  6 6 ,7 5 7 .2 1 0  K . 
P o n ie jy a ż  z a  r o k  1909  w y d a te k  w y n o s i ł  
6 3 ,4 3 7 .8 6 0  K  p rz e to  w  t y m  r o k u  z a ż ą ­
d a n o  o  3,319 350 K więcej;

3) n a  a r m ię  i m a r y n a r k ę  z a ż ą d a n o  za  
1909  r . 3 8 8 ,2 8 3 .0 0 5  K , a  z a  1910  r .  ju ż  
4 0 3 ,3 2 7 .8 7 7  K, c z v li że  w  t y m  r o k u  z a ­
ż ą d a n o  o  15,044.872 K więcej.

A  te  z w ię k s z o n e  w y d a tk i  b ę d ą  p o s tę p o ­
w a ły  w  g ó r ę  c o  r o k u .

b) Ciągłe koszta  m ocarstw ow e.
A u s t r y a  i W ę g ry  m a ją  n ie ty lk o  a r m ię  i 

m a r y n a r k ę  w sp ó ln ą ,  le cz  p o n o s z ą  ta k ż e  
r a z e m  w y d a tk i  n a  m in is te r s tw o  s p r a w  z a ­
g r a n ic z n y c h , n a  w s p ó ln e  m in is te r s tw o  s k a r ­
b u , n a  p e n s y e  i k o n tr o lę  r a c h u n k o w ą .

R a ż e m  w y n o s z ą  w s p ó l n e  w y d a t k i  
s u m ę  423,459.600 K. N a p o k r y c ie  ty c h  
w y d a tk ó w  s łu ż ą  d o c h o d y  z  c e ł  w  s u m ie  
1 6 0 ,9 1 1 .9 2 9  K . a  p o z o s ta łe  je s z c z e  d o  po - 
k ry c if j 262 ,547 .671  K  p o k ry w a  A u s t r y a  
u d z ia łe m  6 3 ‘6°/o, co  ro b i s u m ę  166 980.318 K.

T y le  lu d n o ś ć  a u s t r y a c k a  z a p ła c i  z a  j  e- 
d e n  r o k  „ w ie lk o m o c a rs tw o w e j p o tę g i* .

D ługi aneksy jne.
N a  te m  je d n a k  n ie  k o n ie c . R z ą d  z a ż ą ­

d a ł  o d  d e le g a c y i n a d z w y c z a j n e g o  
k r e d y t u n a  p o k r y c i e  s p e c y a l n y c h  
w y d a t k ó w  w o j s k o w y c h  z  o k a z y i  
a n e k s y i  B o ś n i .

W  c z a s ie  o d  1908  d o  1910  w y d a n o  r z e ­
k o m o  n a  c e le  a n e k s y jn e :

n a  a r m i ę . . . 180 .00 0 .0 0 0  K  
„ f lo tę  . . . 5 4  0 0 0 .0 0 0  „
, r a z e m  234,000.000 K

O lb rz y m ia  t a  s u m a  m o ż e  b y ć  p o k r y ta  
ty lk o  p o ż y c z k ą ,  a  p r o c e n ta  o d  n ie j  o b ­
c ią ż ą  lu d n o ś ć  A u s tro -W ę g ie r  c o r o c z n i e  
p r z e s z ł o  10 m i l i o n a m i  k o r o n .

S u m ę  t ę  2 3 4  m ilio n ó w  r z ą d  a u s t r y a -  
c k i  j u ż ' w y d a ł ,  b e z  z a p y t a n i a  s i ę  
p a r l a m e n t u  i d e l e g a c y i .  W  ro k u , 
w  k tó r y m  o b c h o d z o n o  5 0 -le tn i  ju b i le u s z  
k o n s ty tu c y i  p a ź d z ie rn  k o w e j, w y d a n o  w  
s p o s ó b  a b s o l u t y s t y c z n y ,  z u p e ł ­
n i e  b e z p r a w n y  s e t k i  m i l i o n ó w .

M in is tró w , k tó r z y  t e  w y d a tk i  z ro b il i ,  n a ­
le ż a ło b y  p o s ta w ić  p rz e d  t r y b u n a ł  s ta n u .  
A le  „ p a try o c i*  b u r ż u a z y jn i  —  w  p ie rw s z y m  
rz ę d z ie  K o ło  p o lsk ie  —  je s z c z e  r o b ią  m i­
n is t ro m  k o m n lim e n ty  i d o d a tk o w o  u c h w a ­
la ją ,  co  p rz e d te m  ju ż  w y d a n o .

Jeszcze  now e podatki w ojsk ow e.
M ilio n y  w y d a n e  ju ż  n a  r ó ż n e  in s t r u -  

m e n ta  d o  m o rd o w a n ia  s ię , z o s ta n ą  w  p r z y ­
s z ły m  ro k u  u z u p e łn io n e  n o w y m i  w y ­
d a t k a m i .  W  T ry e ś c ie  b u d u je  s ię  „ D re a d -  
n o  g h t ’y “ , z  k tó r y c h  je d e n  k o s z tu je  60  m i­
lio n ó w  k o ro n . W  r .  1911 t r z e b a  b ę d z ie  
z a p ł a c i ć  z a  4 t a k i e  o k r ę t y ,  co  s p o ­
w o d u je  n o w y w y d a t e k  240 m i l i o n ó w  
k o r o n .

T a k  g o s p o d a ru je  r z ą d  p ie n ią d z m i p o d a ­
tk o w y m i, p o d c z a s  g d y  w s z y s t k i e  ż ą ­
d a n i a  l u d u  w r o g o  o d r z u c a .  L u d n o ­
śc i o b ie c u je  s ię  d w u le tn ią  s łu ż b ę  w o js k o ­
w ą ;  k o n ie c z n e  r e f o r m y  o d w le k a  s ię  l a ta ­
m i, a  w y d a tk i  m ilio n o w e  r o b i  s ię  co  ro k u .  

k to  w inien?
G łó w n ą  w in ę  p o n o s i rząd, k tó r y  z lu d n o ­

śc i b e z li to ś n ie  w y c is k a  o s ta tn i  g ro s z  d la  
n a p y c h a n ia  m o lo c h u .

D a le j w in a  s p a d a  n a  o k o lic z n o śc i, ż e  
p r a w o  r o z s t r z y g a n ia  o  w s p ó ln y c h  w y d a ­
tk a c h  n ie  p r z y s łu g u je  p a r la m e n to m  w  A u ­
s t r y i  i n a  W ę g -z e c b , le cz  d e l e g a c y o m ,  
w  k tó r y c h  n a  60 c z ł o n k ó w  z a s i a d a  
5 s o c y a l n y c h  d e m o k r a t ó w .

D o  d e le g a c y i  w y s y ła  I z b a  p a n ó w  20 
c z ł o n k ó w ;  s ą  to  lu d z ie  p rz e z  r z ą d  z a ­
m ia n o w a n i a lb o  d z ie d z ic z n i c z ło n k o w ie . 
W y s o k a s z l a c h t a i w y s o c y d o s t o j -  
n i c y  d u c h o w n i  n a j w i ę c e j  s t a r a j ą  
s i ę  w  d e l e g a c y a c h ,  a b y  l u d o w i  
n a ł o ż y ć  n o w e  c i ę ż a r y .

W  d o d a tk u  o b r a d u ją c e  o b e c n ie  d e le g a ­
c y e  n i e  m a j ą  p o d s t a w y  p r a w n e j ,  
g d y ż  m a n d a t  ic h  ju ż  s ię  s k o ń c z y ł,  n im  
z o s ta ły  z w o ła n e .  Ic h  u c h w a ły  s ą  w p ro s t  
z ł a m a n i e m  k o n s t y t u c y i .

W ie lk a  w in a  s p a d a  te ż  n a  s t r o n n i ­
c t w a  b u ż u a z y j n e ,  k tó r e  p o s łu s z n ie  
u c h w a la ją  w s z y s tk ie  w y d a tk i .  W  d e le g a c y i 
członkowie Koła polskiego „z zapałom" gło­
sowali za ciężarami wojskowymi.

Zw ią ze k  posłów socyalno-de- 
m okratycznych

w  a u s t r y a c k im  p a r la m e n c ie  o d b y ł  22  b . m . 
p o s ie d z e n ie , n a  p o c z ą tk u  k tó r e g o  p rz e w o ­
d n ic z ą c y  to w . P e r n e r s t o r f e r  u c z c ił  
p a m ię ć  T o ł s t o j a  n a s tę p u ją c e m i  s ło w y :  
„ W o b e c  śm ie rc i je d n e g o  z  n a jw ię k s z y c h , 
a  m o ż e  n a jw y b i tn ie js z e g o  c z ło w ie k a  w ż y ­
c iu  k u l tu r a ln e m  w y p a d a  n a m  n a  p ie rw - 
s z e m  n a s z e m  p o s ie d z e n iu  u cz c ić  te g o  w ie l­
k ie g o  i  c z y s te g o  d u c h a * . U c h w a lo n o  z a ­
p ro to k o ło w a ć . to  o św ia d c z e n ie .

N a s tę p n ie  u c h w a li ł  Z w ią z e k  w y s ła ć  t e ­
le g ra m y  g r a tu l a c y jn e :  p o ls k ie m u  to w . L i ­
m a n o w s k i e m u  i s z w e d z k ie m u  to w . 
B ra n t in g o w i z  o k a z y i ic h  ju b ile u s z ó w .

P o c z e m  p rz y s tą p io n o  d o  p o rz ą d k u  d z ie ń  
n e g o  i o m a w ia n o  k w e s ty ę  d r o ż y z n y .  
U c h w a lo n o  w  to k u  d y s k u s y i  n a d  s p r a w o ­
z d a n ie m  k o m is y i d r o ż y ź n ia n e j p o ru s z y ć  
sz c z e g ó ln ie  s p r a w ę  d ro ż y z n y  ś ro d k ó w  s p o ­
ż y w c z y c h .

P ró c z  te g o  r e p r e z e n ta n c i  Z w ią z k u  z a r ó ­
w n o  w  k o m is y i  d ro ż y ź n ia n e j,  j a k  i n a  p ie r-  
w sz e m  p o s ie d z e n iu  p o s ta w ią  w n io s e k  d o ­
ty c z ą c y  d r o ż y z n y  m i ę s a  i z a ż ą d a ją ,  
a b y  k o m is y a  n a ty c h m ia s t  p r z y s tą p i ła  d o  
o b r a d  n a d  ty m  w n io s k ie m , ż e b y  s p r a w o ­
z d a n ie  b y ło  g o to w e , z a n im  w  p le n u m  u -  
k o ń c z o n ą  z o s ta n ie  d y s k u s y a  n a d  d w o m a  
s p ra w o z d a n ia m i k o m is y i  d ro ż y ź n ia n e j .  Z a ­
ż ą d a ją  d a le j,  a b y  p o le c o n o  p rz e w o d n ic z ą ­
c e m u  k o m is y i  p o ro z u m ie n ie  s ię  z p r e z y ­
d y u m , ż e b y  s p r a w o z d a n ie  o  d r o ż y ź n ie  
m ię s a  p o s ta w io n o  n a  p o r z ą d e k  d z ie n n y  
p a r la m e n tu  b e z p o ś re d n io  p o  d w ó c h  s p r a ­
w o z d a n ia c h  k o m is y i  d ro ż y ź n ia n e j .

C o  s ię  ty c z y  s p r a w o z d a n ia  o  f u n d u ­
s z u  m i e s z k a n i o w y m ,  b ę d ą c e g o  n a

p o rz ą d k u  d z ie n n y m , to  Z w ią z e k  w b re w  o- 
św ia d c z e n io m  m in is tr a  s k a r b u  s to i  s iln ie  
p rz y  te m , a b y  ro c z n y  d o d a te k  p a ń s tw a  d o  
te g o  fu n d u s z u  w y n o s i ł  6  m ilio n ó w  k o ro n .

N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  p o s ta w ić  c a ły  s z e ­
r e g  w n io sk ó w , w  te m  w y p ra c o w a n y  p r o ­
j e k t  u s ta w y  o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
w s p ó l n y c h  m i n i s t r ó w ,  j a k  ró w n ie ż  
w n io s e k  d o ty c z ą c y  w c z e s n e g o  d o s ta rc z e ­
n ia  d o s ta te c z n e j  l ic z b y  w a g o n ó w  d o  p r z e ­
w o z u  m i ę s a  i w n io s e k  p rz e c iw  p o d r o ­
ż e n i u  t y t o n i u  i p a p i e r o s ó w .

P ró c z  te g o  w n ie s io n e  z o s ta n ą  lic z n e  in - 
te rp e la c y e ,  w  te m  n a s tę p u ją c e :  I n te rp e la -  
c y a  d o  c a łe g o  r z ą d u , w  k tó re j  w s k a z a n e tn  
z o s ta n ie ,  ż e  p e w n e  s  p  o ł  e  c z  n o  - p  o  l i  t y ­
c z n e  u s ta w y ,  k tó r e  d a w n o  ju ż  z a ła tw io ­
n o  w  Iz b ie  p o s łó w , w  Iz b ie  p a n ó w  z  w i ­
n y  r z ą d u  l e ż ą  n i e z a ł a t w i o n e ;  in - 
te rp e la c y a  d o ty c z ą c a  s t ro n n ic z e g o  z a c h o ­
w a n ia  s ię  m in is t r a  h a n d lu  W e is k i r c h n e r a  
n a  k o r z y ś ć  p r z e d s i ę b i o r c ó w  n a  
z je ź d z ie  w  L in c n , in te r p e la c y a  d o ty c z ą c a  
p rz e d łu ż e n ia  d o d a tk ó w  ta ry f o w y c h  p r z y  
k o le i p o łu d n io w e j, in te r p e la c y a  p rz e c iw  u - 
ż y w a n iu  p :e n ię d z y  p a ń s tw o w y c h  d o  p o ­
k r y w a n ia  d e f r a u d a c y j ,  k tó r e  p o p e łn io n o  w  
k l e r y k a l n y c h  s to w a rz y s z e n ia c h  w  K a- 
r y n ty i  i in n y c h .

P o  d łu ż s z e j  d y s k u s y i  o  s ta n ie  o b r a d  w  
k o m i s y i  u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e ­
g o  p o le c o n o  p re z y d y u m , n a  k o n f e r e n c y i  
p rz e w o d n ic z ą c y c h  k lu b ó w  w p ły n ą ć  n a  
p r z y s p i e s z e n i e  p r a c  k o m i s y i  i 
s u b k o m i t e t  u . Z e  w z g lę d u  n a  to  iż  k i l ­
k u  s p o łe c z n o  p o li ty c z n y c h  p rz e d ło ż e ń , ja k  
o  8 - g o d z i n n y m d n i u  p r a c y  w  p r z e d ­
s ię b io r s tw a c h  c ią g ły c h  i u s t a w  o c h r o n ­
n y c h  d l a  g ó r n i k ó w  d o ty c h c z a s  n ie  
z a ła tw io n o , p o ło ż y  s ię  n a c i s k  n a p r z y -  
s p i e s z e n i e  p r a c  k o m i s y i  s p o ł e -  
c z  n o  - p o l i t y c z n e j .

W k o ń c u  p o le c o n o  p r e z y d y u m  w p ły n ą ć  
n a  k o n f e r e n c y i  p rz e w o d n  c z ą c y c h  k lu b ó w , 
a b y  je s z c z e  w  te j c z ę śc i s e s y i  p r z y s z ła  d o  
s k u tk u  n o w e l a  o  s t o w a r z y s z e ­
n i a c h .

0 zabicie szpiega.
Kraków, 24 listopada.

D z ień  trz e c i ro z p ra w y .
Przy końcu wczorajszej rozprawy sędzia 

przysięgły Josefsthal zgłosił się chorym, a 
po stwierdzeniu choroby przez lekarza sądo 
wego dra Łobaczewskiego został zwolniony, 
a w  jego miejsce wszedł zastępca p. Rybo- 
wicz

Dzisiejsza rozprawa zaczęta się od dal-
sz< go

przesłuch iw ania  św iadków .
M a s t e l a  Stauisław, blacharz, był świad 

kiem czynu, ale słyszał tytoo 2 strzały. Przy 
strzelaniu nie schylał się Trudtowski, lecz 
stał potem sz>bkim krokiem oddalił sic w 
ul. Szpitalną. Świadek był tym, który Trn 
dnowskiemn odebrał rewolwer; nie bronił się 
i pre sił, żtby go nie b ć, bo zabił szpiega. 
Mówił też, aby uważać na rewolwer, bo 
uab ty.

F r y z ę  Ludwik, żołnierz, był też na miej­
scu czynu. Widział, jak Trudnowtki dał je 
den strzał do leżą ego już Rybaka i oddalł 
s ę. Ludze pobifgb za n:m, odebrali mu re­
w ii ? er i b b go

B e r s k i  W ładysław, bron?ownik, był w 
Warszawie aresztowany i stodtsał 3 miesiące. 
W Krakowie p< zoał się z Trudnowskim, pod­
czas gdy Srdowskirgo znał jeszcze z W ar­
szawy W  dn u czynu o 8Va rano spotkał 
się z Trudnowskim na Dębnikach i poszli 
razem W  ślną, Rjnkiem  i Sławkowską na 
planty.

P r z e  w.: Co Trudnowsbi m ów ił?
B e r s k i :  Prawie nic, dwa słowa.
P r  ze w.: Jakie słowa?
B e r s k i :  Że ma sp t&ać się z kolegą, ale 

nazwiska nie wymienił.
P r  ze w.: Jakiego był usposobienia?
B e r s k i :  Był  przygnębiony.
P r  ze w.: Z czego pan to wnosi?
B e r s k i :  Był  małomówny.
P r  ze w.: Co było dalei?
B e r s k i :  Na rogu Sławkowskiej i plant 

Truduowski sp .tkał się z Sadowskim i poszli 
r iz  m

P  r z e w.: Co pan wie o należeniu Trudnow- 
sk.ego do N. Z. R  ?

B e r s k i :  Słyszałem, że należał: miał przy- 
do n tk „Iskra*, jako członek be jówki „cho­
dził z pałką dla rozpędzania oponentów*. 
Znaczy to, źe miał przepędzać socyalistów.

P  r z e w .: Kiedy pan jeszcze widział Tru­
dnowskiego ?

B e r s k i :  Po Grunwaldzie; widziałem jak 
2 razy szedł z Sadowskim.

P  r z e w .: Czy Truduowski mówił coś o 
pieniądzach ?

B e r s k i :  Że rodzice mu posyłają.
P  r z e w .: Jak i przydomek miał Sadowski 

w organizacyi?
B e r s k i :  Kruk.
S ę d z i a  p r z y s i ę g ł y :  Czy Trudnowski 

był naogót rozmowny?
B e r s k i :  Tak.
S ę d z i a  p r z y s i ę g ł y :  Dlaczego wtedy 

nic nie m ówił?
B e r s k i :  Tak się złożyło.
Dr S z a l a y :  Czy mówił pan z Trudnow­

skim o Rybaku?
B e r s k i :  Rybaka znałem, ale z Trudnow­

skim o nim nie mówiłem.
P r  ze w .: Co pan wie o Rybaku?
B e r s k i :  Byłem świadkiem, jak na zgro­

madzeniu Królewiaków s z p i e g  K o z ł o w ­
s k i  w y z y w a ł  R y b a k a  od s z p i e g ó w .  
Kozłowski wołał ua niego:

Z ł o d z i e j u ,  o k r a d ł e ś  k a s ę  w Ł o ­
dz i !  I  groził mu jakimiś dokumentami.

P r z e w o d n i c z ą c y  z protokołu zeznań 
świadków odczytuje, że Kozłowski n ie  na­
zywał Rybaka szpiegiem.

B e r s k i  przypomina sobie, że obaj za­
rzucali sobie szpiegostwo.

Dr S z a l a y :  Kiedy to było?
B e r s k i :  W  r. 1908.
Dr S z a l a y :  Jak  pan wytlómaczy, że R y­

bakowi mimo, że zdefraudował pieniądze, 
N. Z. R. powierzył swe wydawnictwa?

B e r s k i :  Ja  o tem nie wiem.
Dr S z a l a y  wnosi, aby świadka skonfron­

tować z Kozłowskim, który Biedzi w tutej- 
szem więzieniu.

Dr M a r e k :  Czy pan był potem tu are­
sztowany ?

B  e r 8 k i : Tak i zabrano mi papiery.
Dr M a r e k :  Czy sędzia śledzy radził pa­

nu pisać prośbę o wydanie papierów?
B e r s k i :  Sam sędzia śledczy mi dykto­

wał prośbę.
Dr M a r e k :  A  co się z tą prośbą stało?
B e r s k i :  Nie wiem.
Dr M a r e k :  Otóż tę prośbę razem z li­

stem podrzuconym Trudnowskiemu porówna­
no z pismem pańskiem, czy pan tego lista 
nie pisał.

P r z e w o d n i c z ą c y  uchyla to pytanie.
Dr M a r e k  stawia formalny wniosek, aby 

list ten i prośbę Berskiego przedłożono świad­
kowi dla przekonania się, że rzeczywiście 
użyto środka

prow okacyjnego podrzucenia listu
do sądu z dopiskiem „kto uczciwy, niech 
1 st wręczy Tnud owakiemu*. List ten zna­
leźli woźni i oddali sędziemn śledczemu Bos­
so w skiemu.

Dr S z a l a y  żąda wezwania sędziego Bos- 
sowskiego, tego „uczciwego sędziego*, dla 
wyjaśnienia sprawy.

Dr M a r e k :  Jeżeli B ę d z i a  w p o d s t ę ­
p n y  s p o s ó b  bierze od świadka próbę pi­
sma i p i s m a  t e g o  n i e p r z e d k ł a d a p o -  
l i c y i ,  lecz używa go dla prowadzenia t a j ­
n e g o  ś l e d z t w a  p r z e c i w  ś w i a d k o ­
w i, to żądam, aby p. Bjssow ki pod sauhcyą 
karną tu stanął i oświadczył, co to za po­
stępowanie.

Trybunał udsje się na naradę, a publi­
czność b i j e  o b r o ń c y  o k l a s k i .  Sprawa 
ta obudziła ogromną sensacyę; w sali toczą 
się gorące na ten temat dyskusyę. Wychodzi 
na jaw, że s ę d z i a  B o s s o w s k i  t a k ż e  
od i n n y c h  ś w i a d k ó w  (od Rodziewicza) 
w y ł u d z a ł  p r ó b ę  p i s m a  dla porównania 
ich z podrzuconym listem. W  liście tym —  
jak słychać —  wzywano Trudnowskiego, aby 
nie sypał.

T r y b u n a ł  po dłuższej naradzie uchwalił 
przesłuchać Kozłowskiego, a o d m ó w i ł  prze­
słuchania sędziego Bossowskiego, gdyż spra­
wa ta jest obojętną.

Dr M a r e k  wnosi o przesłuchanie Szcze- 
biewskiego, źe Rybak planował razem z Ko­
złowskim

za ło żen ie  o rg an izacy i p ro w o k a cy jn e j
w Królestwie i organu tej partyi. Gdyby Szcze-



b lew sk i (m ieszka w  S am borze) n ie  m ógł s ta ­
n ąć , zgadzam  się  n a  o d cz y ta n ie  ak tó w  pro  
eesu  szp iegow sk iego  K ozłow ski D ek iert.

P r o k u r a t o r  zgodz iłby  się  n a  te n  w nio  
se k  pod  w aru n k iem , g d y b y  ró w n o cześn ie  siu  
c h an o  R y b ak o w ą. T u  chodzi o dow iedzen ie , 
że  R y b a k  b y ł szp ieg iem , a le  p rzec iw dzia łać  
m oże  te m u  ty lk o  R y b ak o w a. W p raw d z ie  po 
b u d k i z b ro d n i n ie  n a le ż ą  do rze czy , a le  ze 
w zg lęd u  n a  p rzy sięg ły ch  n a leż a ło b y  tę  sp ra  
w ę  w yśw ietlić , a  to  m oże ty lk o  p. R y bako  
w a. D latego  żąd a  o sob is tego  je j s ta w ien n i 
c tw a .

D r S z a l a y  w  d łu ższy m  w y w o d zie  o „su  
m ien iu * , o „podz iem nej robocie* , o „zb eżn e j 
p racy *  p rzy z n a je , że  o rg an izacy ę  ta jn e  m ają  
p raw o  u m w a n ia  szp iegów , a le  o rg an izacy ę  
m a ją  o b o w iązek  s ta n ą ć  i fa k ta m i u d o w o d aić , 
że  rzeczy w iśc ie  z d e p ta ły  g ad z in ę . „ Jak o  oby  
w ate l, k tó rem u  się  ro zch o d zi o p raw d ę* , w zy  
w a  ob ro ń cę  do p rzed ło żen ia  dow odów  na szp ie  
gostw o  R y b ak a , a w ted y  m oże on  (d r Szalay) 
w y jd z ie  ze  sa li. Z tego , co d o tą d  w yszło  n a  
ja w , w y n ik a  k on ieczność  o d r o c z e n i a  roz 
p ra w y  d la  um ożliw ien ia  z b a d an ia  sp raw y  
sz p ieg o stw a . R y b ak o w a d u żo  nam  tu  p o w ie ; 
s tw ie rd z i ona , że n ie  R y b a k  da ł żan d arm o w i 
rę k o p is  a r ty k u łu , że  R y b a k  n ie  zaw in ił, że 
b ib u ły  p rze m y tn ic y  n ie  w ysła li — słow em , 
R y b a k o w a  p o tw ie rdz i, że  R y b ak  je s t n ie  
w in n y . D la s tw ie rd z en ia  w y jazd ó w  R y b ak a  
do  K atow ic żą d a  w ez w a n ia  posła K orfan tego , 
z k tó ry m  R y b a k  za ła tw ia ł sp raw y  w y d aw n i­
cze i żą d a  s tw ie rd z en ia  s to su n k ó w  m a ją tk o  
w y ch  R y b ak a .

—  D om  R ybaków  b y ł p rzy tu łk iem  d la  em i 
g ra n tó w  z K ró le s tw a ; ta m  n ie ra z  z cz te rech  
k aw a łk ó w  c u k ru  ro b iło  s ię  4 sz k lan k i h e r  
b a ty ;  n a  to  m ogę pow ołać  600  św iad k ó w ! — 
w o ła  d r  S za lay  i ap e lu je  do  o b ro ń cy , ab y  
„w  im ię  w alk i o ideały*  ju ż  te ra z  p rzed ło ży ł 
Bwe dow ody .

D r M a r e k :  P ro k u ra to r  i z a s tę p ca  s tro n y  
p o szk o d o w an e j żą d a ją  te ra z  dow odów . T u 
n ie  ro zch o d zi się  o R y b a k o w ą, lecz o T rud- 
n o w sk ieg o  i S adow sk iego  i o b ro ń ca  n ie  m o ­
że  w y jść  z  re z e rw y  w  chw ili, k ied y

k a łd e  s ło w o  n to ie  grozić katorgę  
setk om  ludzi

w  K ró lestw ie , a tu  n a  s a l i  s ą  z p e w n o  
ś c i ą  l u d z i e ,  k t ó r z y  t y c h  s ł ó w  s ł u ­
c h a j ą .  Je że li p . d r  S za lay  g roz i, że  p e  
p rze d ło że n iu  dow odów  szp ieg o stw a  R y b ak a  
w y jd z ie  ze  sa li, to  p o s tą p i w b rew  sw y m  obo 
w iązk o m  ja k o  a d w o k a t (O k lask i); p . d r  S za ­
la y  b ren ii n o to ry cz n eg o  sz p ieg a  R ab inow icza 
do  o s ta tn ie j chw ili (O klask i). D latego  o b ro ń  
ca  p ro si, a b y  je m u  p o zo s taw io n o  chw ilę, 
k ie d y  m a z dow odam i w y stąp ić .

D r S z a l a y  w sk a z e ja , że  s tro n a  p rzec i 
w n a  m a p raw o  b ro n ić  się  p rze d  z a rzu ta m i...

D r M a r e k  (w sk azu je  n a  o sk a rż o n y c h ) ; 
To je s t s tro n a  p rze c iw n a , k tó ra  m a się  b ro ­
n ić .

D r S z a l a y  ap o s tro f  uje p u b h cz n o ść , że  
p rzy c h o d z i tu  sz u k ać  p a n e m  et circenses, 
co n a  sa li w y w o łu je  g łoś y  szm er o b u rzen ia .

P r z e w o d n i c z ą c y  w y jaśn ia , d laczego  
p ro w a d z ił ro zp raw ę  w  d o ty c h cz aso w y  sp o ­
s ó b ; pow odem  je s t, że d r tą d  n ie  je s t  roz- 
s trz y g n  ę ts ,  czy  R y b a k o w a  b ęd z ie  s łu c h an a , 
cz y  n ie .

Św iadek - prow ok ator.
S t o p a  R om an , w y rz u co n y  g im n a zy a lis ta , 

k a ra n y  za  k rad z  eż , m a b y ć  s łu c h an y  n a  
f a k t  z a iz u co n e g o  S ad o w sk iem u  o sz u stw a . 
P rz e d  sąd em  s ta je  ja k iś  żo łn ie iz , k tó ry  n ie 
je s t  id e n ty c z n y  z ow ym  złodzie jem .

D r M a r e k  w y k a z ije ,  że S topa , fetory m a 
o b ecn ie  p roces o k rad z ież  i o sz u stw o , sie­
dz ia ł raz em  z S adow sk im . G dy go 6 w rze  
dnia w y p u szczo n o , u d a ł się  do po licy i i zło­
ż y ł z e zn a n ia  p rze ć  w  S ad o w sk iem u . Od tego  
cz asu  S to p a  zn ik ł, m im o źe c iąg le chodził 
n a  po i eyę  i opo w iad a ł, że  ch cą  go zab ić . 
S t o p a  j e s t  k o n f i d e n t e m  p o l i c y j  
n y m  i n a ł o g o w y m  p r o w o k a t o r e m ;  
o n  s ied zia ł raz em  z R ei g ą  i  o n  m ta k ż e  
z łoży ł z e zn a n ia . S to p a  b y w a  n a s a d z a n y  n a  
w ięźn ió w  i d la teg o  żą d a  w ez w a n ia  po licy i, 
a b y  go dc s ta w io n o .

P r z e w o d n i c z ą c y  og łasza , że  u rh w a łę  
n a d  ty m  w n iosk iem  późn ie j ogłosi i z a rz ą d z a  
p rze rw ę .

O d r o c z e n i e !
P r z e w o d n i c z ą c y  o g ła s z a  u c h w a łę ,  

ż e b y  r o z p ra w ę  o d ro c z y ć  i o d e s ła ć  a k t a  d o  
s ę d z ie g o  ś le d c z e g o  d la  u z u p e łn ie n ia .  W o ­
b e c  t łó m a c z e n ia  s ię  o s k a rż o n y c h ,  p o w o łu ­
ją c y c h  s ię  n a  ro z k a z  p a r ty jn y ,  d a le j  n a  to , 
ż e  R y b a k  b y ł  s z p ie g ie m , n a  e ż y  u w z g lę ­
d n ić  t e n  m o ty w  W y ja ś n ie n ie  m o ż e  n a j le ­
p ie j d a ć  p . R y b a k o w a , k tó r a  je d n a k  j e s t  
c h o r a .  —  D a le j d o p u s z c z o n o  p o w o ła n y c h  
p rz e z  o b r o n ę  ś w ia d k ó w , tu d z ie ż  K o r f a n te ­
g o , w re s z c ie  p o s ta n o w io n o  z b a d a ć  s to s u n ­
k i  m a ją tk o w e  R y b a k a  i p rz e s łu c h a ć  o s o ­
b iś c ie  R o m a n a  S to p ę .

P u b lic z n o ś ć  ro z c z a r o w a n a  o p u s z c z a  s a lę .

Z  l i t e r a t u r y  i  s z t n k i .
„Polska filozofia narodowa*. P ię k n y  k ro k  

uczyn iło  k ra k o w sk ie  T o w arzy stw o  F ilczafi 
czme, o rg an izu jąc  cyk l w y k ład ó w  n a  te m a t 
p ow yższy . W  o b ręb  cy k lu  w chodzi 15 od 
czy tów , p cśw ięc o n y ch  w y b itn ie jszy m  filozo  
fom  polskim  z p ie rw szej po łow y X IX  w ieku . 
Ja k k o lw iek  dz ied z in a  filozofii w  P olsce p rzed  
s ta w ia  się  n a d  w y ra z  sk rom nie , to  p rzecież  
cyk l po w y ższy  n ie  w y czerp u je  całości przed  
m iotu , g d y ż  n ie  sięga w  d a lszą  p rzeszłość 
P o lsk i, w  k tó re j p ew n e  m o m en ty , sp o rad y  
czne  w p raw d zie , zac iek aw ićb y  w in n y  h isto  
ry k a  filozofii, że w spom nę tu  po lem ikę A ry an  
po lsk ich  z K artezy an am i lu b  s to su n e k  Ko­
narsk iego  do deizm u . T o w arzy s tw o  filozofi 
czne  o g ran iczy ło  się  do  po lsk iej f ilozofii „n a  
rodow ej* , k tó re j is to tę  i c h a ra k te ry s ty k ę  u si­
ło w ał podać w  p ie rw szym  w y k ład z ie  w ygło  
szonym  w  p ią te k  18 b. m ., d r  S, G arfe in  
G arsk i.

P u n k te m  w yjśc ia  o d cz y tu  by ło  p y ta n ie : 
czy  filozo fia  m a cechy  sw o iste  i jak  się  duch  
n aro d o w y  m oże p rze jaw iać  w  filo z o fii?  F  lo 
zo fia  s ta ro ż y tn o śc i i śred n io w iecza  n ie  m rg 'a  
m ieć z a b a rw ien ia  n a ro d ó w rg ) , bo w ów czas 
je szcze  n ie  is tn ia ła  id ea  n aro d o w a, k tó ra  n a  
rodziła  się  dop ie ro  u  p rogu  XIX  s tu lec ia  w  
z w ią zk u  z rew o lu e y ą  f ra n c u sk ą  i  w ojnam i 
n ap o ieońsk iem i. F ilozo fia  id e a lis ty cz n a  n ie  
m iecka posz ła  w  u z n a n iu  n a ro d u  najdale j 
w idząc w  n im  p rze jaw  d u c h a  św ia ta , ab so ­
lu tu , z d o m ieszk ą  e lem e n tu  re lig ijnego  i  hi 
s to ry czn eg o , później d o p ie ro  z lew ając  się 
z o d rodzen iem  naro d o w em  E iro p y . N iezaw i­
śle  te ż  p o w sta ła  tu  id e a  p o b ra ty m stw a  S ło­
w ian , z po lsk im  języ k iem  i po lsk im  naro d em  
n a  czele jak o  re p re z e n ta ty w n y m .

R ów noleg le  z o d ro d zen iem  n a ro d u  szło 
za in te re so w an ie  się  filozofią . W  w ieku  XVIII 
n a jp ie rw  obcy , ks. P o rta lu p i i M itzler de Ko 
loff, po tem  sw o i: Ś liw iek i, W iśn iew ski, C van 
k iew icz , po n ic h  S zan iaw sk i, Ja ro ń sk i, Ś n ia 
d eck i p rze szc zep ia ją  n a  g ru n t po lsk i obce 
k ie ru n k i filozo ficzne od L ocke’a do K an ta . 
Po r. 1815 ju ż  p rą d y  filozo ficzne n a  ty le  się 
w  P o lsce  p rzy ję ły , że m ogło  tu  p rzy jść  do 
w alk i m ię d zy  em p iry k am i a  idea lis tam i, k tó  
ry c h  re p re z e n tu je  n ie d o ce n io n y  pod  tym  
w z g lę d 'm  M aurycy  M o c h n a c k i ,  zw o len  
n ik  za c ię ty  S cheltinga . Jego  has ło , że  ja k  
ko lw iek  n a tu ra  w szęd zie  je d n a k a , p rzecież  
ró żn ie  m oże b y ć  po jm ow ana, za leżn ie  od 
w łaściw ości n a ro d o w y ch , o tw ie ra  w  Polsce 
w ro ta  filozofii n a ro d o w ej, k tó re j ju ż  n e g a ty  
w n ie  to ro w ali d ro g ę  p se u d o k lasy cy , zw alcza  
ją c y  filozo fię  i e s te ty k ę  n iem ieck ą  ja k o  n ie­
s to so w n e  d la P o lak a , bo z d u ch a  n iem ieck iego  
w yrosłe .

P o  ro k u  1830 p o w sta je  sz e reg  filozofów  
po lsk ich , k tó rz y , s to jąc  n a  g ru n c ie  szko ły  
id ea lis ty czn ej, w  m niej lu b  w ięcej sam odztó l 
n y  sposób  n a d a ją  sw ej filozofii z a b a rw ie n e  
w łasne, w n o szą c  w  n ią  p ie rw ia s tk i po lsk ie. 
N ajw y b itn ie  si z ty c h  p isa rzó w , to  H  >ene 
W rońsk i, T ren to w sk i, K rem er, L ibe lt, Cie 
szk o w sk i, K ró likow sk i, B u k a ty , T y szy ń sk i.

P re leg e n t p o d a ł k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k ę  icb 
sy stem ó w , p o d k reś la ją c  ry sy  w szy stk im  
w sp ó ln e : ąz u k an ie  sy n te z y , d ą ż n iś ć  p ra k ty  
czcią, a p rze d ew szy s tk iem  m e s y a n i z m .  
C echy  te , choć w y ra ź n e  i w y b  to e , n ie  n a ­
d a ją  je szc ze  filozofii n asze j p ę tu a  n a ro d o ­
w ego. N aw et m esy an izm  n ie  je s t sp e cy f <, zn ie 
p ils k im  p rz e ja w e m : od po łow y w iek u  XVIII 
o czek u ją  m sz y c y  eu ro p e jscy  n ad e jśc ia  now ej 
e ry , S w ed en b o rg  spodz ew a  s ;ę  „now ego  J e  
ru za lem * , S chellm g ko śc io ła  św . J a n a , Le 
ro u x  kościo ła a w. D ucha. P o lacy  podjęli za 
tem  je d e a  ty lk o  to n  w  a b o r  !z ie  życ ia  i m yśii 
ó w czesn e j, a le  za to  te n  n a jg o rę tsz y , iu d y  
w id u a ln y , o d rę b n  e d z ięk i n as tro jo w i re i gij- 
n em u  i n ie sz  z ,śc io m  n aro d o  wym a k .e n to -  
w an y , z  d u sz y  n a r td u  w y sn u ty .

W ża d n  j z d z ied z in  w łeściw ej f t e z o f l i n i e  
is tn ie je  p rzew o d n ic tw o  w y łączn ie  j  d a  go n a  
rodu , n iem a  za sa d y  za leżn o śc i m yśli od  na 
rodow ości, a n i sp e cy a ln y ch  n a ro d o w y c h  źró  
deł p o zn an ia . A le n a ró d  w  k ażd ej ep o ce  m a 
in d y w id u a ln o ść  d u ch o w ą o w łasn ej treśc i, 
k tó rą  s ta n o w ią  jego  p o trz e b y  i tę sk n o ty , a 
w łasn ą  fo rm ę n a d a ją  w łaściw ości c h a ra k te ru  
n a ro d o w eg o , w  danej epoce z w aru n k ó w  by tu  
jego w y n ik łe , n p . w  p ew nej chw ili n a ró d  
w ięcej je s t  u sp o so b io n y  do za g ad n ień  m e ta  
f i /y iz n y c b , to  zn ó w  d o  e ty cz n y ch . Co do 
treśc i w ew n ę trz n e j w y tw o rz y ć  m oże n aró d  
w łasn ą  f i l o z o f i ę  h i s t o r y i .  K ażdy  n a  
ród  m a  w łasn e  cele , ró ż n e  w  ró ż n y c h  epo 
b ach , k tó ry c h  ró w n o cześn ie  in n e  n a ra d y  n ie  
m ają. U św iadom ien ie  sob ie  ty c h  z a d a ń  p rzez  
n a ró d  je s t  f ilozo fią  n a ro d o w ą  w  w łaściw em  
tego  słow a zn aczen iu . T ak ą  filozo f ę  posia  
dal ś my, n a ró d  ją  z g łęb i sw ego  du. h a  w y ­
c iąg n ą ł n a  ja śń . W łaśń w e j filozofii z m om en  
tó w  w ew n ę trz n y c h  tw ó rcó w  o d ręb n y c h  sy  
s tem ó w  m e ta fiz y cz n y ch , e ty cz n y ch , epoko  
w ych  b ad a cz y  log ik i czy  p sy  ho logii n ie  
m am y . C zy żb y śm y  n ie  o d czu w ali ta k ie j p a  
tr z e b y ?

P re leg e n t z z k o ń cz y ł w y ra że n iem  nadz ie i,

że o b ecn a  ep o k a  życ ia  n a ro d o w eg o , ta k  a n a ­
log iczna do  czasów  p o w sta ń  i em ig racy i, w y  
tw arz a ją ca  w łaśc iw y  n as tró j, w y tw o rz y  z sie 
bie filozo f ę  n a ro d o w ą  po lską , a  p rzynajm nie j 
k o n ty n u o w ać  b ęd z ie  p ró b y  daw n ie jsze .

J a k o  w ie lk ą  p rze szk o d ę  w  p o zn a n iu  n asze j 
filozofii podał p re leg en t b r a k  ź r ó d e ł .  Z aa- 
m ienna  rzecz  d la  po jm o w an ia  z a d ań  n a ro d o ­
w ych  p rzez  n a sze  in s ty tu c y e  ku ltu ra ln ie i n a ­
u k o w e, że  A kadem ia u m ie ję tn o śc i zna jdu je  
fu n d u sze  n a  w y d aw an ie  p ism  greck ich  G rze­
g o rza  z N az y an z u  i  in n y c h  ojców  kościo ła , 
a  n a  w y d an ie  g in ący ch  ju ż  p ism  w yb itn ie j 
szy ch  filozofów  po lsk ich  p ie n ięd z y  zn a le źć  
n ie m oże.

Na o d cz y t d ra  G arfe in a  p rz y b y ły  tłu m y  p u ­
b liczności, w idać w ięc, że  p lan  w y k ład ó w  za 
in te re so w a ł sz e rszy  ogół. C zy te ż  ów  zap ał 
d łużej p o tr w a ?  T ad . W r.

P o k rzy w y .
Najlepsze rozw iązanie.

O d  je d n e g o  z  c z y te ln ik ó w  o tr z y m u je m y  
n a s tę p u ją c e  u w a g i :  N a b y łe m  w s k a z a n y
p rz e z  w a s  n u m e r  „ N o w in * : z a b a w iłe m  s ię  
s z c z e rz e  r e k la m k ą  d la  f iz y c z n e j b u d o w y  
p. Z im m e rm a n n a , j a k  g d y b y  tu  c h o d z iło , 
p rz y p u ś ć m y , o  ja k ie g o ś  w ie d e ń s k ie g o  „ b r a m ­
k a r z a * ,  k tó r y  fo o tb a l iz u ją c ą  p u b lic z k ę  o lś n i ł  
b y ł  n a  B ło n ia c h .

A  p o te m  t a  je g o  s p e c y a ln o ś ć ,  ta m ż e  p o d ­
k r e ś lo n a :  to  z a g łę b ia n ie  s ię  w  sprawę k o ­
b ie c ą  —  w  z a k r e s ie  d la ń  n a jb liż s z y m , n a j-  
d o ty k a ln ie j s z y r n !

W s z y s tk o  to  n a p r o w a d z i ło  m ię  n a  m y ś l, 
ż e  i s tn ie je  ro z w ią z a n ie , p rz y  k tó r y m  i k s . 
Z im m e rm a n n  m ó g łb y , ja k  s o b ie  t e g o .ż y ­
c z ą  s f e r y  k le ry k a ln e ,  p o z o s ta ć  w  K ra k o ­
w ie  i w s z e c h n ic a  n a s z a  n ie  m u s ia ła b y  n a  
s ta r e  la ta  s ię  o ś m ie s z a ć  z b y t  b l is k ą  z n im  
k o n f id e n c y ą .

O to  p o p r o s tu  m o ż n a b y  g o  zdob ić  k a p e ­
la n e m  k tó re g o  z k la s z to ró w  ż e ń s k ic h .  W ie ­
m y , j a k i  w  k la s z to ra c h  p a n u je  d u c h  d y s c y ­
p l in y :  w ię c  p r z y ję to b y  g o  ta m  z o tw a r te -  
m i r a m io n y .  Ż a d n a  z  s ió s t r  n ie  r o b i ła b y  
m u  k o c ie j m u z y k i  —  w  je j z n a c z e n iu  p rz e -  
n o ś n e m .

B y łb y  w ilk  s y ty  i  o w ie c z k o m  b y  n ic  n ie  
u b y ło .

K s. Z im m e rm a n n  w  c isz y , o  k tó r e j  r a d  
w sp o m in a ,  ro z w a ż a ć b y  m ó g ł d a le j  i  in n ą ,  
in te r e s u ją c ą  g o  k w e s ty ę  —  w p ły w u  k a to ­
lic y z m u  n a  p ło d n o ść .

KRONIKA.
K ra k ó w , 2 4  lis to p a d a .

Przysięga przeciw nauce. W  p am ię tn e  cza­
sy  in k w iz y cy i — k az an o  G alileuszow i od- 
p rz y s ę g a ć  się  od  g ło szo n y ch  p rze zeń  zd o b y ­
czy , iż  sp rzec iw ia ły  się  b ib lii.

D ziś p ap iestw o  n ie  m oże w ięz ić  u czo n y ch  
i g w ałt lu b  śm ierć  im  zad aw ać , a le  sw em  
„M otu p rop rio*  p o stan o w iło  z m ie jsca  po ­
w strzy m ać  ru ch  n a u k o w y  w śró d  podw ładne  
go m u  d u c h o w ie ń s tw a ; jed n em  pociągnięciem  
p ió ra  za k a z a ć  w olnego  b ad a n ia  nau k o w eg o .

P rz y k ry m , pon iża jącym  godność lu d /k ą  
by łb y  te n  w idok  d ążący ch  w  d n iach  22 i 
23 b. m ., jak  rek ru c i, do  g m ach u  k o n sy sto  
rza  k rak o w sk ie g o  —  k a tec h e tó w , dz iekanów  
i p roboszczów , g d y b y  n ie ro z b ra ja ją c a  n u ta  
h u m o ry s ty c zn a .

Ci lu d z ie  u  n a s , ja k  n o w o ro d k i n ie w in n i 
ża d n y ch  n a u k o w y c h  d o c iek ań  — m usieli w y- 
p rzy sięg ać  się  rze czy , zgo ła d la  n ich  i bez  
w szelk ich  p rzy sią g  n ie d o stę p n e j.

N iby k az a łb y  k to ś  u b o żu c h n y m  p rzysięgać , 
że n ig d y  szam p an em  się  n ie  upo ją .

K azano  je d n a k  — p rzy sięg a li n a  ręc e  bi 
sk u p a  N ow aka... Ż id e n  z n ich  — to  się  ro  
zum ie  —  po  g a lileu szo w sk u  n ie  u p ie ra ł Bię, 
że coś gdzieś  się  ob raca .

B yle był d o b ry  o b ró t ro cz n y  w para fii, 
by le  k ie sze ń  i g a rd ło  n ie  zn a ły  p o su ch y , to  
k to b y  tam  m ózg so b ie  sam em u  n a  złość m iał 
s u s z y ć !

A le i ta k  m yśląc , do p u szcza li się  bezw ie  
d n ie  filo zo fo w an ia  — szczęśc iem  je d n a k  n ie 
m o d e rn is ty c z n e g o !

Ks. Zimmermann chce k o n ieczn ie  uchodz ić  
za „u czen eg o *  i w  ty m  celu  p u b lik u je  w  
„G łos e n a re d u *  sp is  ty tu łó w  sw o ich  b ro sz a  
rek , ja k  „D ie B an k  p rzem y sło w có w  in  Po 
sen , „O  śro d k ach  sz e rze n ia  w y k sz ta łc en ia  spo 
łeeznego  w śród  k s ię ży  i ich  g ospodyń*  itp.

O tóż n a  z e b ra n iu  m łodzieży  p o stęp o w ej w 
so b o tę  o d cz y ty w an o  w y ją tk i z ty c h  „n a u k o  
w ych*  b ro szu sz ek  —  i m łodzież m a ju ż  dziś 
w y ro b io n e  zd an ie  o ich  „n au k o w o śc i* . I  ta k  
np . o d cz y ta n o  o ry g in a ln e  „n a u k o w e*  tw ie r  
d zen ie  ks. Z im m erm anna , że  „d u ch  kato lick i 
w p ływ a n a  p o tęg o w an ie  p łodnośc i p łc iow ej* .

—  K sięża są  n a jb ard z ie j p rze jęc i d ach em  
kato lick im ! — zaw o łał je d en  z ze b ra n y c h , co 
w yw ołało  sa lw ę  śm iechu .

—  W  tak im  ra z ie  ży d z  eą najle  mi 
k a to lik am i, bo są  b a rd zo  p ło d n i! — dc ucił 
in n y . b u d zą c  p o n o w n ą  w esołość.

„N aukow ość*  k s. Z im m erm anna  zo s ta ła  ju ż  
o sądzona .

Klerykali żydowscy. Na ze b ra n iu  m łodz ieży  
postępow ej w  u b ieg łą  so b o tę  o trzy m ali n a le ­
ż y tą  o d p raw ę  syon iśc i, k tó rz y  chcieli się  
„p rzy łączy ć*  do w alk i p rzeciw  ks. Zim m er- 
m annow i. O dpow iedziano  im , że n ie  m ają  
p raw a  do u d z ia łu  w  akcy i a n ty k le ry k a ln e j, 
bo sam i są  k le ry k a łam i żydow sk im i, n a  d o ­
w ód czego  p rzy to czo n o  fa k t, iż d z ień  p rze d ­
tem  w  ich  s to w a rz y sze n iu  „P rze d św it H asza- 
cbar*  m ia ł o d cz y t ra b in  T hon . O brazili s ię  
o to  syon iśc i i, będ ąc  zd a n ia , że  ty lk o  k s ię ­
d za  m o żn a  zw alczać , a  n ie  rab in a , ogłosili 
s tan o w isk o  m łodzieży  postępow ej ja k o  — 
„an ty sem ity zm * ... W ydali n a w e t sp e cy a ln ą  
o dezw ę, w zy w ającą  m łodzież ży d o w sk ą  n a  
dziś n a  k o m ers  do h o te lu  L ondyńsk iego , g dz ie  
zam ie rza ją  ud o w o d n ić , że k le ry k a lizm  ży d o w ­
sk i je s t  „p o stęp o w y * , a  zw a lczan ie  go  je s t 
„an ty sem ity zm em * .,.

Odczyt Bolesława Limanowskiego pod ty ­
tu łe m : „O p o w ita n iu  lis topadow sin*  o d b ę ­
dzie  się  d n ia  27 b. m . w  sali M uzeum  te ­
chn iczno  p rzem y sło w eg o  n a  k o rzy ść  od d zia łu  
m łodzieży  p rzy  U n iw ersy tec ie  ludow ym .

Ogólny bank handlowy (A lg -m eine Ver 
k e h rsb a a k )  o tw ie ra  1 s ty c zn ia  1911 filie  w  
K rakow ie i w e L w ow ie F ilia  k ra k o w sk a  
obejm ie  is tn ie ją c ą  od  r. 1862  f irm ę  b a n k o w ą  
Jó zefa  L su era .

Raczej szubienica niż dożywotnie więzie­
nie I W m aju  b. r. zo s ta ł sk a z a n y  w  K ra k o ­
w ie n ie jak i K arol S t* reck i n a  śm ierć za  ojco- 
bó jstw o . W  ty c h  d n iach  p rzy sz ło  m u u ła ­
sk a w ien ie  n a  d o ży w o tn ie  w ięz ien ie . G dy m u  
to  w  sąd z ie  og łoszono , ośw iadczy ł, że  „ u ła ­
sk aw ien ia*  n ie  p rzy jm u je  i żą d a  w y k o n a n ia  
w yroku . W y tłóm aczono  m u, że  p rzec iw  u ła ­
sk a w ien iu  n ie  p rzy s łu g u je  m u  ża d en  śro d ek  
p raw n y . W obec tego  ośw iadczy ł, że  p opełn i 
je szcze coś ta k ieg o , że b y  się  za  to  d o sta ć  
n a  szu b ien icę , g d y ż  w oli śm ierć , n iż  d o ży ­
w o tn ie  w ięz ien ie . P ro to k ó łu , że p rzy jm u je  
do  w iadom ości u ła sk aw ie n ie , n ie  chcia ł pod ­
pisać.

Z  U r n f u ,

Walka z drożyznę. Z T arn o w a p iszą  n a m : 
W n iedzie lę  13 b. m. o d by ło  Bię u  n a s  w  
sa li ra tu sz o w e j z e b ra n ie  u rz ę d n ik ó w  w  sp ra ­
w ie d ro ży z n y .

Na w ez w a n ie  k o m ite tu  zw ołu jącego  s ta ­
w iła się  m ała  g arść , św iad cząca  sm u tn ie  o 
u św iad o m ien iu  i w y ro b ie n ia  p o lity czn em  i 
życ iow em  tu te jsz y c h  sfe r  u rzę d n icz y ch . Ze­
b ran ie  zagaił p ro f. C io łkosz, p rze w o d n iczy ł 
w ice p rezy d e n t sądu  p. B ieg ńsk i.

R e fe ra ty  o d ro ży ź n ie  w ygłosili p ro f. A r -  
w a y i  C i o ł k o s z ,  w y jaśn ia jąc  p rz y c z y n y  
jej i s ta w ia jąc  żą d an ie  d o d a tk u  d ro ź y ź a ia n e -  
go Z za p ro szo n y c h  posłów  jaw ił się  ks. Ży- 
g u liń sk i, pose ł T ertil za ś  u sp raw ied liw ił sw ą  
n ieobecność , ob iecu jąc  p o p rzeć  rezo lu cy ę  
w iecu.

W  d y sk u sy i p o ru szy ł p . C y r k o w i c z  
sp raw ę  p rag m a ty k i słu żb o w ej i w  ty m  k ie ­
ru n k u  postaw ił rezo lu cy ę .

P oczem  z a b ra ł g b s  k s . Ż y  g u l i ń s k i  i 
o św iadczy ł, że  ja k o  p o se ł a g ra rn y  (!) n ie  m o ­
że by ć  za  zn iesien iem  cła od m ięsa , źe d ro ­
ż y z n a  a r ty k u łó w  sp o ży w czy ch  k o n ie cz n ą  je s t 
d la  p o d tr z y m a n a  g o sp o d a rs tw a  ro ln eg o  n a ­
szego  k ra ju , że w obec tego  o żadnej po m o ­
cy  jego  i k lu b u  jego  w  te j m ie rze  m ow y  być 
n ie  m oże. P a rla m e n t o b ecn y  an i d o d a tk u  d ro ­
ży ź n ian e g o  (po u reg u lo w a n iu  p łac) a a i  p ra ­
g m aty k i s łużbow ej n ie  uchw ali. Z re sz tą  rad z ił 
„ k rz y cze ć  i k rzy c zeć * , a  m oże coś w yko- 
ła ta ją .

P o  p rzem ó w ien iu  d ra  G o l d h a m m e r a  
z a b ra ł głos tow . F e n s t e r b l a u ,  R o z p ra w ił 
on  się  za sa d n i zo z ks. Ż gu liń sk im . W y k a­
zał ca łą  p rze w ro tn o ść  d zu  ła lnośc i ta k  K oła 
po lsk iego , ja k  sp ecy a ln ie  k lu b u  ludow ców  w  
sp raw ie  d ro ży z n y . S tan o w isk o  ludow ców  ru j­
n u je  n ie ty lk o  m iasta , a le  i ch łopów , d ro ż y ­
zn a  du si w szy s tk ich  je d n a k o , a  je s t  ty lk o  
w  in te re s ie  w ielm ożów  sz lach eck ich , w ielk ich  
g o sp o d arzy  ro ln y ch .

S p ro sto w a ł dalej k łam stw a  ks. Ż ygu lińsk ie- 
go, ja k o b y  k lu b  ludow ców  obalił p o d a tek  od  
w ódki i dz ia ła ł w ogóle n a  k o rzy ść  in te re só w  
u rzęd n iczy ch  i p rz e d s ta w ił a k c y ę  posłów  so- 
cya lno  dem okra tyczny  ch  i p a r ty i n asze j w  
ty m  k ie ru n k u . J e d y n ą  o b ro n ą  p rzec iw  d ro ­
ży ź a ie  m oże być ty lk o  o tw arc ie  g ran ic  d la  
m ięsa zag ran iczn eg o  i zn iesien ie  cła od  a r ­
ty k u łó w  sp o ży w czy ch . W  ty m  k ie ru n k u  po ­
w inn i u rzę d n icy  w sp ie rać  n a s z ą  ak cy ę .

H u cz ce  ok lask i z e b ran y ch , k tó re  s ta le  to ­
w arzy sz y ły  w yw odom  to w  F e n s te rb la u a , roz- 
w ściek liły  ks. Ż ygu liń sk iego , k tó ry  karcze- 
m nem i w y zw isk am i zaczą ł m u  p rze ry w ać . 
M usiał je d n a k  u p o k o rzy ć  się  i p rzep ro sić  to w . 
F e n s te rb la u a , a  to n  odpow iedz i ks. posła  b y ł 
ju ż  ta k  m in o ro w y , że w szy scy  zro zu m ie li, iż  
po ra z  o s ta tn i k s . poseł zaszczyc ił ich  sw ą  
obecnośc ią . —  W iec zak o ń czy ł się  ucbw ale-

Hofa pasta do obuwia 
Hofa pasta do metali 
Hofa knotki do lampek

są najlepszymi polskimi wyrobami.
K u p u jąc  te  to w a ry  n a leż y  u w ażać , a b y  n ie  d o sta ć  za  te  sam e pie- 
n ią d ze , w  p o d o b n y ch  p u d e łk ach  in n y c h  lichych  n aś lad o w n ic tw . ŁJ“ Stanisław Hot, Kraków.
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n le m  rezo lucy j p rzed ło żo n y ch  p rzez  re fe re n ­
d ó w  i p. C yrkow  cza.

Otwarcie nowego dworca kolejowego od­
było  się  dziś u ro iz y śc ie  w T a r n o w i e .

— Z cyrku Edison komunikują nam: Nowa 
serya niezwykle sensacyjnych zdjęć złoży się na 
nowy program od dma 25 b. m. Oprócz wielu bar­
dzo wesołych, cieszących się zawsze niezwykłem 
powodzeniem, komicznych przygód Maksa Lindeta, 
atrakcyą programu będzie wspaniały dramat z. t. 
„Córka przemytnika*. Nadto postarała się dyrekcya 
Edisonu o ciekawe zdjęcia naukowe z dziedziny 
medycyny i przyrody Całość uzupełnią najnowsze 
wypadki dnia, a między inaem i nadanie br. L. Toł­
stojowi nagrody NobU, oraz nowe rekordy aero­
planów.

R e p e r t u a r  t e a u r e  n l e i t i d e p i .
Czwartek: „Oblubienica morza*.
P ią tek : „Panna Maliczewska*.

««=*"■■ ‘smdwweges..
Czwartek: „Wenus w Krakowie*.
P iątek: „Urzędnik*.
— U niw ersytet ludow y Im. A. M ickie­

w icza  (ul. Szewska 16, 1. p).
B i u r o  otwarte od godz. 5—7 wieczorem, C z y  

ta l  n i a p i s m  od godz. 11—1 i od 4—9, B i b l i o ­
t e k a  od godz. 12—1 i od 5—9

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w piątek o godzinie 7 wieczorem: 
t>. W i l h e l m  F e l d m a n :  „L.teratura polska w 
XIX. wieku*.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuj e ,  sp rzedaje  
i  na i muj e  — f oi t ep i aay ,  p ia n in a , ha r mo n i e  » 
phonole —  k r f j o w e  i zag ran iczn e , now e i p rze  
g ran e  — za g tó w k ę  i n < s p 'a ty  — bez za i "zki.

T E L E G R A M Y
z  d n ia  2 4  lis to p a d a .

Brudy antysemickie'.
Wiedeń. W czoraj o d b y ła  się  ro zp raw a  s ą ­

dow a, Której p rzedm io tem  by ła  sk a rg a  o o 
b ra z ę  h o n o ru , w n ies io n a  p rzez  posła do  sej 
m u dolno  a u s tr . H ra b ę  p rzec iw  budow nicze 
m u  V aneczkow i. V aneczek  po zn an em  ośw iad  
cz en iu  H ra b y , n ap isa ł do  n iego  o tw sr tą  k a r tę , 
w  k tó re j za rzu cił H rab ię , że  albo  zo s ta ł p rze  
k u p io n y , a lbo  je s t ła jdak iem , w reszc ie  zsg ro  
ził H rab ię , że  go pu b liczn ie  cz y n n ie  z a ie  
w aży , jeżeli H ra b a  n a ty c h m ia s t n ie  z a sk a rż y  
go o o b raz ę  h o n o ru .

V an eczk a  u zn a n o  w in n y m  o b raz y  h o n o ru  
i sk a z a n o  n a  500  K g rz y w n y  w zg lęd n ie  10 
d n i a re sz tu . W m o ty w ach  (św ia d c z y ł sąd , 
że  co do  z a rz u tu  ła jd ac tw a  dow ód p raw d y  
je s t  n ied o p u szcza ln y , za ś  d aw ó d  p raw d y , o 
f ia ro w a n y  co do p rz e k u p s tw a  i tsh ó rz o s tw a  
H ra b y  n ie  u d a ł się . W  s ta n o w isk u  H ra b y  
n ie  m ożna  Bię d o p a trz y ć  tc h ó rz o stw a , pon ie  
w aż  postaw ił on  w a ru n e k  ze  sw ojej s tro n y ; 
z re s z tą  do  ugo d y  sk łon ił się  n ie  o n  sam , 
lecz  sk łon iła  go trze c ia  osoba .

O bie s tro n y  w n io s ły  odw o łan ie  od w y ro k u .

Proces o gwałty policyi w Moabicle.
Zeznania dziennikarzy angielskich.

Berlin. W  p ro c e s ie  z  p o w o d u  z a jś ć  p o d ­
c z a s  d e m o n s tr a c y j  n a  M o a b ic ie  p r z e s łu c h a ­
n o  w c z o ra j d z ie n n ik a rz y  a n g ie ls k ic h  ja k o  
ś w ia d k ó w . D z ie n n ik a rz  W  i 1 e  o p o w ia d a , 
ż e  d z ie n n ik a rz e  a n g ie ls c y  je c h a l i  sp o k o j 
n ie  u l ic ą  T u rm s tra f .s e ,  g d y  n a g le  p rz y g a -  
lo p o w a ło  k u  n im  6  p o lic y a n tó w  n a  k o n ia c h , 
a  je d e n  z  u rz ę d n ik ó w  k ry m in a ln y c h  z a w o ­
ł a ł :  „ T y c h  w  a u to m o b ilu  z a a ta k o w a ć ! "

W a c h m is tr z  k r y m in a ln y  F r i t z e  z e z n a ­
j e ,  ż e  u w a ż a ł  ja d ą c y c h  w  a u to m o b ilu  za  
p rz y w ó d c ó w  t łu m u ,  k tó r y  w ł a ś n i e  d ą ż y ł  
t ą  u lic ą , g d y ż  je d e n  a lb o  d w ó c h  z  n ic h  
s ta ło .  Z a w o ła ł  w ię c :  „ P re c z  z a u te m !*

Z a p y ta n ia  o b ro ń c y , m a  ą e e  n a  c e lu  p o ­
ró w n a n ie  p o lic y i a n g ie ls k ie j  z p r u s k ą ,  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  u c h y la .

D z ie n n ik a rz  T o w e r  p o tw ie rd z a  z e z n a ­
n ia  W ile g o .

Ś w ia d e k  w a c h m is t rz  p o lic y i H  a  r  d  e  r  
u w a ż a ł  ja d ą c y c h  ró w n ie ż  z a  p rz y w ó d c ó w  
t łu m u .  P o lic y a n tó w  n ie  b y łb y  w s tr z y m a ł,  
n a w e t  g d y b y  w ie d z ia ł,  k to  je d z ie  w  a u to ­
m o b ilu , t a k  s z y b k o  s ię  w s z y s tk o  o d b y ło .  
R o z k a z u  d o  a ta k u  n ie  d a ł .

P rz e d s ta w ic ie l  B iu ra  R e u te r a  L a w r e n -  
c  e  p o d a je , ż e  w s k u te k  r a n  m ia ł  r ę k ę  p rz e z  
3  ty g o d n ie  z a b a n d a ż o w a n ą .

D z ie n n ik a rz  S h o w  o św ia d c z a , że  z p r z e ­
b ie g u  c a łe g o  z a jś c ia  n a b r a ł  p r z e k o n a n ia ,  
iż  o o lic y a  z b y t  g o r liw ie  p o s tę p o w a ła .

Ś w ia d e k  le k a r z  a s y s te n t  w  s z p i ta lu  m o a - 
b ic k im  M a y e r  z e z n a je , że  n ie  w i z ia ł, 
b y  k to  w  a u to m o b ilu  s t a ł  lu b  g e s ty k u lo ­
w a ł, s ły s z a ł  n a to m ia s t  r o z k a z : „N a m c h  !* 

R o z p ra w ę  o d ro c z o n o  d o  p ią tk u .

Cholera.
Konstantynopol. W czoraj zacho row ało  ua 

ch o lerę  24 osób , a 12 zm arło . Z dn iem  dzi 
sie jszym  za m k n ię te  b ęd ą  w szy s tk ie  szko ły .

Konstantynopol. Izb a  o b rad o w ała  w czcra j 
n a d  p y ta n iem  w y sto so w an e®  do m in is tra

sp raw  w ew n ę trz n y ch  w sp raw ie  zw alczan ia  
cholery . Z arzu can o  rząd o w i n ied b als tw o  i pod ­
noszono , że przez odbycie  m an ew ró w  spow o­
dow ano  ro zw leczen ie  cho lery  po k ra ju . W ielki 
w ezy r i m in is te r sp raw  w ew n ę trz n y ch  p rzed  
staw iali, że rz ą d  w ypełn ił sw ój ob o w iązek . 
P rzyw ódca p a r ty i ludow ej postaw ił w niosek
0 w y ra że n ie  rząd o w i u b o lew an ia  z pow odu  
jego  n ied b a ls tw a .

M in ister sp raw  w ew n ę trz n y ch  z łoży ł n a  
8 tępnie ośw iadczen ie , że rzą d  n a  w y p ad ek  
przy jęcia  tego  w n io sk u  poda się do dym isy i.

P rzy w ó d ca  s tro n n ic tw a  k o m ite tu  u zn a ł, że 
rzą d  w ypełn ił sw ój obow iązek , że  je d n ak ż e  
śr< dk i ja k ie  m iał do d y sp o zy ey i b y ły  n ied o ­
s ta te czn e . M aw ca żądał, ab y  rz ą d  p rzep ro  
w adził śledz tw o  i u k a ra ł w in n y ch .

Na tem  d y sk u sy ę  ukończono .
Strejk w Hiszpanii.

M adryt. U rz ę d o w n ie  d o n o s z ą  z P u e b la ,  
że  s t r e jk  j e s t  o g ó ln y , ty lk o  g ó r n ic y  n ie  
s t r e j  k u ją .  N a  m ie js c e  w y s ła n o  w o jsk o .

Socyaliści przeciw drożyźnie.
Demonstracya w W iedniu.

Wiedeń. P rz e d  r a tu s z e m  o d b y ło  s ię  w c z o ­
ra j  o  g o d z . 7 w ie c z o re m  z g ro m a d z e n ie  s o ­
c y a ln o  d e m o k ra ty c z n e ,  p r o te s tu ją c e  p r z e ­
ciw  d ro ż y ź n ie . W  z g ro m a d z e n iu  w z ię ło  u - 
d z ia ł o k o ło  80.0U0 o só b . P o  p rz e m ó w ie ­
n ia c h  p rz e s z ło  d w u d z ie s tu  p o s łó w  u c z e ­
s tn ic y  z g ro m a d z e n ia  p o c ią g n ę li p rz e d  p a r ­
la m e n t  p rz e z  R in g s tr a s s e .  P rz e d  p a r la m e n ­
te m  d e m o n s tro w a n o , ś p ie w a ją c  p ie śn i r o ­
b o tn ic z e  i w z n o sz ą c  o k rz y k i.  P o lie y a  z a ­
m k n ę ła  d o s tę p  d o  p a r la m e n tu .  D e m o n ­
s t r a n c i  n a  w e z w a n ie  p ro w a d z ą c y c h  p o c h ó d
1 p o lic y i ro z e sz li  s ię . D o  s ta r ć  n ie  p rz y s z ło .

Interpelacyą w parlamencie niemieckim.
Berlin. P a r la m e n t  n ie m ie c k i o b ra d o w a ł

w c z o ra j n a d  i n t e r p e l a c y ą  s o c y a l i ­
s t ó w  w  s p r a w i e  d r o ż y z n y  ś r o d ­
k ó w  ż y w n o ś c i  w ra z  z in te r p e la c y ą  o- 
b o z u  k o n s e rw a ty w n e g o  w  s p ra w ie  z a r z ą ­
d z e ń  p rz e c iw  d ro ż y ź n ie  m ię sa . S e k r e ta rz  
s t a n u  D e lb r i ic k  o św ia d c z y ł g o to w o ś ć  o d ­
p o w ia d a n ia  n a  in te rp e la c y e .

T o w  p o s e ł  E  m  m  e  1, u z a s a d n ia ją c  in - 
te r p e la c y ę  s o c y a ln o -d e m o k ra ty c z n ą ,  w s k a ­
z u je  n a  to , że  w z ro s t  c e n  a r ty k u łó w  sk ło ­
n i ł  ju ż  n a w e t  k r ó la  p ru s k ie g o  d o  z a jm o ­
w a n ia  s ię  p o p ra w ą  m a te r y a ln e g o  b y tu  p o d ­
d a n y c h . N a ró d , n ie d o s ta te c z n ie  o d ż y w ia n y , 
d e g e n e r u je  s ię . C h o d z i z a ró w n o  o  z a o p a ­
t r z e n ie  w  c h le b  ja k  m ię so . T rz e b a  k r e s  p o ­
ło ż y ć  u p rz y w ile jo w a n iu  a g r a r y u s z y  i  o tw o ­
r z y ć  g r a n ic e  d la  m ię s a  a rg e n ty ń s k ie g o ,  
g d y ż  o tw a r c ie  g r a n ic y  f ra n c u s k ie j  n ie  w y ­
s ta rc z a .  K o n ty n u o w a n ie  d o ty c h c z a s o w e j 
p o lity k i b y ło b y  z b ro d n ią .

P o s e ł  R  u  p p  (k o n s .)  u z a s a d n ia  in te rp e -  
la c y ę  sw e g o  s tr o n n ic tw a ,  s tw ie rd z a ją c ,  ż e  
m im o  s ta łe g o  w z ro s tu  h o d o w li b y d ła  i s tn ie ­
je  d ro ż y z n a  m ię sa . S z tu c z n a  a g i ta c y a  p r z e ­
ciw  h o d o w c o m  j e s t  n ie g o d z iw ą  a g i ta c y ą  
p rz e c iw  r o ln ic tw u ; n ie  h o d o w c y  i n ie  r z e ­
ź n ic y  p o d ro ż y li  m ię so , le cz  p o ś re d n ic y .  
O tw a rc ie  g r a n ic  n ie  z a ra d z i  te m u .

S e k r e ta r z  s ta n u  D e  1 b r  u  c k , p r u s k i  m i­
n is t e r  ro ln ic tw a  S c h o r l e m e r  i p o s e ł  
H e r o l d  z  k le ry k a ln e g o  c e n tr u m  s p rz e c i­
w ili s ię  o tw a rc iu  g ra n ic .

D a ls z ą  ro z p r a w ę  o d ro c z o n o  d o  d z iś . D ziś  
n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  ta k ż e  w y b ó r  d r u ­
g ie g o  w ic e p re z y d e n ta .

Po zgonie Tołstoja.
Petersburg. (P e t. ag te l.). Na w ezo ra jszem  

posiedzen iu  R ad y  p ań s tw a  n ie o b ec n ą  by ła  
cała p raw ica  z w y ją tk iem  dw óch  b iskupów .

P re z y d e n t A k i m o w  w sk aza ł n a  trag iczn e  
okoliczności, w śród  k tó ry c h  zm arł L aw  Toł 
stoj. Jeże li ssę n ie  M erze pod u w ag ę  p e lity  
cznych  i re lig ijnych  pism  T ołsto ja  —  m ów ił 
Akim ow  — k tó re  zo s ta ły  p rze z  p raw o sław n y  
kościół i p rzez  k o n se rw a ty w n e  ko ła  ro sy jsk ie  
po tęp ione, n ie  m ożna zap rzeczyć , że  in n e  
dzieła  T ołsto ja u cz y n iły  go zn a n y m  całem u 
św ia tu  i n ie śm ie rte ln y m . O jczyzna odczuw a 
w ięcej n iż  obcy  s tra tę  tego  g en iu sza . Z uw agi 
re sa rz a  n a  sp raw o zd a n iu  m in iste rya lneE i znać 
g łębok ie  u b o lew an ie  ce sa rza . B y łoby  n ie  na 
m iejscu  w y d aw ać  n ad  g robem  T ołsto ja  sąd  
o jego sam ow olnych  i n iesam o w o in y ch  bię 
dach . M >wca w zy w a posłów , a b y  uczcili pa 
m ięć T ołsto ja  p rzez  p o w stan ie .

Z g rom adzen i z w y ją tk iem  dw óch b isk u p ó w  
u czy n ili te m u  w ezw an iu  zadość . P osiedzen ie  
p rze rw an o  n s s 'ę 3 n ie  n a  k ilka  m inu t.

D em onstracya studentów .
Petersburg. (P e t. ag . tel.). S tudenc i odbyli 

w czoraj bez zezw o len ia  zg rom adzen ie  n a  u n i­
w ersy tec ie . P o n iew aż  w ezw an iu  p ro re k to ra  
do roze jśc ia  się  n ie  u czy n io n o  zadość , poli 
cya  o b staw iła  gm ach  u n iw e rsy te tu . S tudenc i

opuścili n a s tęp n ie  gm ach  u n iw e rsy te tu , a po- 
iey a  ich  ro zp ró szy ła .

Obicie ministrów przez sufrażystki.
Sufrażystki przed sądem.

Londyn. W cz >raj s tsn ę ło  p rzed  sęd zią  150 
su fra  y stek . M in ister C hurch ill postan o w ił, 
by  pociągn ię to  do o d pow ie-iz ia lnośji ty lko  
ta , k tó re  d  p o ś ń ły  się ro zm yślnego  u sz k o ­
d zen ia  c u d z fj w łasności.

Zupełnie nie po krakowsku I 
Londyn. S ę d z i a  są d u  po licy jnego  n a  Bow- 

s tre a t n a z w a ł  p o s t ę p o w a n i e  m i n i  
B t r a  C h u r c h i l l a  w i e l k ą  n i e s p r a  
w i e d l i w o ś c i ą .  O trzy m sł on  od zw olen  
n ie sek  p raw a  g łosow an ia  lis t, w  k tó rem  te 
ża lą  się, że je  b ezp raw n ie  a re sz to w a n o  i baz  
p rzesłu ch an ia  w y p u szczo n o  n a  w olność ta k , 
że  n ie  m iały  m ożności o b io -y .  S ędzia  o św iad ­
cza, że podczas sw ej 30-le ta ie j p ra k ty k i n  e 
w idział podobnego  p o stę p o w ań  a. P rzęsłu  
c h a n ;e k o b ie t, o sk a rżo n y ch  o ro zm y śln e  u- 
szk o d zen ie  ro zm a ity ch  p rzedm io tów , zostało  
od rcezo n em  do d isiaj. K obiety  w y p u szczo n e  
za g w aran c y ą  z w ięz ien ia .
Ponowna demonstracya. — Wybicie wszystkich 

szyb premierowi ministrów.
Londyn. G ęstą  m głę, ja k a  w czoraj w  nocy  

p anow ała , w y k -rz y s ta ła  g a rs tk a  su fra ży stek , 
by  o godz. 2 l/s ra n o  u d ać  się  pod  m ieszka 
nie A sąu ith a  i ob rzuc ić  je  k am ien iam i i in  
n ym i ciężk im i p rzedm io tam i. W szy stk ie  o kna  
na n iż szy ch  p ię trach  w y b ite . K ilkanaśc ie  ko 
b ie t a re sz to w an o .

Obity minister.
Londyn. M inister B u r d ,  z ra n io n y  onegdaj 

p rzez  su fra ży s tk i, le ży  w  łó żk u . R a n y  jego 
są  b ard zo  bolesne.

Rewolucya w Meksyku.
El Pazo. W T o rreo n  w alk i trw a ją  dalej 

N aprzeciw  2000  rew o lu cy o n is tó w  sto i 600  
żo łn ierzy . S łychać, że rew o lucyon iśc i ponieśli 
w ielk ie  s tra ty , je d n ak ż e  w o jska  rzą d o w e  zo 
s ta ły  pob ite , a  100 żo łn ie rzy  pojm ano. Re 
w o lucyon iści w  sile 10 000  ludz i zag raża ją  
m iastu  C h ih u ah u a .

Nowy Jork. D epesza z El Pazo donosi o za­
ża rte j w ałce  pod S an  Is id o ro  w  pob liżu  Chi 
h u a h u a . D onoszą , że  M adero  zn a jd u je  się  na 
czele po tężn e j siły  zb ro jne j m iędzy  M ontere t 
a T o rreon . Koło T o rreon  w alk a  trw a  dalej.

Stłumienie rewolucyi?
Nowy Jork. Z E l P a z o  d o n o s z ą , ż e  w o j­

s k a  z a ję ły  m ia s to  z a ję te  p rz e z  p o w s ta ń c ó w .

Bunt floty w Brazylii.
Berlin. (D o n ie s ie n ie  n ie m ie c k ie g o  T o w a ­

r z y s tw a  k a b lo w e g o ) . P ry w a tn e  d e p e s z e  z 
R io  d e  J a n e i r o  d o n o s z ą , ż e  w  m ie śc ie  
p rz y s z ło  d o  p o w a ż n y c h  n ie p o k o jó w . Z n a j­
d u ją c e  s ię  w  p o rc ie  b ra z y l i js k ie  o k r ę ty  w o­
je n n e  s y m p a ty z u ją  z p o w s ta ń c a m i.  S z c z e ­
g ó łó w  d o tą d  b ra k .

Paryż. A gencya H araB a donosi z  B uenos 
A r e s :  T eleg ram  z R io d e  J a n e iro  donosi, że 
załoga w iększe j części o k rę tó w  w ojennej 
e sk a d ry  w czora j w ieczó r się  zb u n to w a ła . — 
Z daje się , że chodzi o n ie su b o rd y n a cy ę  bez 
c h a ra k te ru  po litycznego . D alszych  w iadom o 
ści b ra k  z pow odu  ścisłej cen zu ry .

Londyn. W edle p ry w a tn y c h  depesz  zb u n  
to w ała  się  załoga b ra z v lja k ie g o  o k rę tu  wo 
jeu n eg o . Rozpoczęto bombardować Rio do 
Janeiro. „Tim es* donosi, że  ru ch  te n  n iem a 
zn a cz en ia  p o lity czn eg o ; chodzi ty lk o  o b u n t 
załogi jed n eg o  d re a d n o u g h ta  p rzec iw  ofice 
rom .

Otwarcie parlamentu.
Wiedeń, 24 lis to p ad a .

Na d z is if jrzem  p o sied zen iu  L b y  p rez y d en t 
P  a 11 a i pośw ięcił ża ło b n e  w sp o m n ien ie  zm ar 
łem u  posłow i G ablow i. W  jego  m iejsce w szedł 
za s tę p ca  posła L ong in  C e g i e l s k i ,  k tó ry  
zjaw ił s ię  w  Izb ie  i z łoży ł p rz y rz e c z e n ie  po 
se lsk ie .

P re z y d e n t zaw iad am ia , że o trzy m a ł pism o 
od rz ą d u  z żąd an iem  w y b o ru  cz ło n k ó w  de 
łegacy j.

Przedłożenia rządowe.
R ząd  p rzed ło ży ł 1) p ro jek t u s ta w y  u p o w a­

żn iające j do  zac iągn ięc ia  pożyczki 135 milio­
nów, z tego  109  m ilionów  n a  cele in w es ty  
c y jn e ; 2) p ro je k t w  sp raw ie  u lg  p ań stw o  
w ych d la w łości ren to w y c h  w  G a lic y i; 3) u 
s ta w ę  o zm ian ie  p o d a tk u  ak cy zo w eg o  w K ra­
kow ie ; 4) p ro jek t u s ta w y  w  sp raw ie  u s tan o  
w ien ia  k o n ty n g e n tu  sp iry tu su  za  1 9 1 0 /1 1 ;
5) p ro jek t u s ta w y  o u ż y w a n iu  części n ad w y ­
żek  ze  w sp ó ln y ch  k as  sie roc iń sk ich .

Wnioski nagłe.
P oseł E r b  i tow . zgłosili w n io sek  n ag ły  

w sp raw ie  d r o ż y z n y  i p o ie t B r e i t e r  
i to w . w n iosek  n ag ły  w  sp raw ie  n a d a n ia  
o p ró żn ionych  k o n c e s y j  s z y n k a r s k i c h  
w G alicyi n ie za m ęż n y m  i n  eposz lako  w anym  
szy n k arzo m  i u s ta n o w ien ie  czasu  p rze jśc io ­
w ego dla d o ty ch czaso w y ch  s z y a k a rz y ;  peset 
D a m m  i tow . w n iosek  n ag ły  w  sp raw ie  
za rz ą d z e ń  p rzec iw  z a r a z i e  p y s k o w e j  i  
r a c i c o w e j .

Expose Bilińskiego.
M inister sk a rb u  B i l i ń s k i  p rzed k ład a  b u ­

d że t i pó łroczne p ro w izo ry u m  b u d że to w e . 
M inister w y g łasza  expose.

Budżet na rok 1911.
Wiedeń, 24 lis to p ad a . 

P rz ed ło ż o n y  dziś p a rlam en to w i rzą d o w y  
p ro jek t p re lim in arza  b u d że tu  p aństw ow ego  
na ro k  1911 w y k azu je  w  p o ró w n an iu  z b u ­
dże tem  teg o ro czn y m

wydatki większe o 37 milionów, 
dochody większe o 90 milionów. 

Ogółem  w y n o szą  w  budżecie  n a  r. 1911 : 
w y d a tk i 2 8 18 ,196  736 K
dochody  2 818  507 772 K
n ad w y ż k a  311 .036  K

W  d o chodach  p re lim in o w an o : dochód  z
c e ł  o 10 m ilionów  w ięcej, z p o d a tk u  od  
c u k r u  o 8 m ilionów , ze  stenapli, ta k s  i na- 
le ż y tc ś ń  o 16 m ilionów , z p o d a tk u  o d  b i ­
l e t ó w  k o l e j o w y c h  o 2 m iliony, z p o  
d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  o 19 m ilionów , 
z t y t o n i u  o 28  m ilionów  (w  tern  podro­
żen ie  pap iero só w  i cy g a r o 10 m ilionów ),
z lo te ry i o 1 m ilion  w ięcej.

Z8 stowarzyszeń I zgromadzeń.
* W spólne posied zen ie  Zarządu wraz  

z Rudą nadzorczą K onsum u robotni­
czego  w K rakow ie odnędzie się w p i ą t e k  
25 listopada b. r. o godzinie 7 wieczorem punktual­
nie w lokalu Miejskiej Kasy chorych (Dunajew­
skiego 5). Obecność wszystkich członków niezbę­
dna.

* Odczyt tow . dra M. K apellnera „D ro­
żyzna w św ietle  krytyki socyalno-de­
m okratyczne!44 odbędzie się w piątek 25 listo­
pada o gods. 7l/« wieciorem w l >kaiu stow. „Po­
stęp* w Krakowie, Krakowska 25, I. p.

* Organizacya kobiet P. P. S. D. w Kra­
kow ie. W szkole agitatorskiej dla kobiet w lo­
kalu Związku stow. rob. (ul Zwierzyniecka 10, I. p.) 
odbędzie się w piątek 25 listopada o godzinie 7Vi 
wieczorem wykład tow. dra Z e l t a :  „Prawo pań­
stwowe w Austryi*.

* M asowe zgrom adzenie k e ln erów  I 
kucharzy odbędzie się w p ątek 25 listo iada o 
godz. 12 w nocy w lokalu Miejskiej Kasy chorych 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. Kelnerzy i ku­
charze bez różnicy zapatrywań politycznych, jawcie 
się jak najliczniej!

* W Stow arzyszeniu  handlow ców  w  
K rakow ie (Grodzki 71) staraniem Uniwersytetu 
ludowego w piątek 25 b. m. o godz 8 wieczorem 
wykład p. W asssrbergera: „O państwie, rządzie i 
prawie*.

* T ow arzysze! Na wszelkie odczyty i zgro­
madzenia partyjne przychodźcie bezwarunkowo 
z żonam i, siostram i I córkam i!

NADESŁANE.
(2a dział ten redakcya nie odpowiada).

A d w o k a t Dr H E S K I
przeniósł kancelaryę

n a  u l i c ę  S z e w s k ą  L .  1 5 .

Mania Eisen Izydor Littner
K raków

z a r ę c z e n i
Mor. O strawa.

Młode matki
powinny baczną zwracać uwagę 
na tak znakomity środek wzma­
cniający, jak Scott.* Emulsya. 
Działanie jej jest o wiele sku te­
czniejsze, aniżeli zwykłego tranu 
wątrobianego, a przytem ma 
Scotta Emulsya przyjemny śmie­
tankowy smak i jest lekko stra­
wną, z czego każd-i matka bę­
dzie bardzo zadowolona. Dziecko 
również przez to korzyść odnosi. 
Akuszerki zalecają gorąco

SCO TTA  
EM ULSYĘ
wszystkim młodym matkom tak 
przed, jak i po rozwiązaniu. 

Cena oryginalne! flaszki 2  K 50  b.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Prawdziwe tylko z po- 
wyższą marką ryba­
kiem , jako oznaką 

wyrobu Scotta.

Jako specyalność w tutkach żółtych, poleca firma

R u d o lf H e rlic z k a  w  K ra k o w ie
W

uW e l t a s  I  „ O a z a
( o z d o b n e )  ( g ł a d k i e )

które swoją jakością wszystkie dotychczasowe 
fifiF*  tego rodzaju wyroby konkurencyjne przewyższają,



DROBNE OGŁOSZENIA
Sa anons w „Drobnych ogłosze­
niach* liczymy za każde (ławo 

9 bal., tytuł 20 hal.

P an n a (iz ra e l.)
Biegła w buchalteryi pojed. i po­
dwójnej, korespondencyi handlowej 
w  języku polskim i niemieckim, 
posiada piękne i biegłe pismo, ró­
wnież pisze na maszynie, szuka od­
powiedniej posady.

Informacyi udziela prof. p. Hen­
ryk Gottlieb, Dietlowska 68, Kraków.

Miód patoka
deserowy, kuracyjny, lipcowy, ra­
rytas miodoborów, z własnej pasieki, 
5 kg. puszka kor. 6'20. Masło stoło­
we codziennie świeże 5 kg paczka 
kor. 11. Wysyła za zaliczką J. M. 

Farba, Podhajce 76.

Zielona 1 . 8,  II. piętro 
na prawo

jest do wynajęcia pokój frontowy, 
słoneczny, umeblowany.

K ilk a realn o ści
w miasteczkach I na wsi z gruntem 
hib bez, jest do sprzedania. Biuro 
pośrednictwa Bronisława Krasickie­
go w Krakowie, ulica Gołębia 16.

Stały zarob ek
znajdą agenci całej monarchii przez 
sprzedaż trwałej bielizny prywatnej 
klienteli. Bielizna ta może długie 
lata być noszoną bez prania i pra­
sowania. Zgłoszenia pod „M. 11912“ 
Heinrich Schalek, Wien L, Woll- 

zeile 11,

Miód, gęsin a, tan io !
Z poręcz, naturalny miód pszczelny 
w blaszankach 5 kg. tylko za 5'60 
koron, gęsinę codzień świeżą 5 k g , 
gęś 5 koron, gęś tuczoną 6 koron, 
wszystko opłatnie za zaliczką wy­
syła H. Le Witter,  Podwołoczyska 

Nr. 10, Galicya.

Duży sklep
w ra z  z kuchnią

z dwoma wejściami frontowemi, 
o 4 oknach, w każdej chwili do 
wynajęcia przy ul. Czarnowiejskiej 
róg ul. Piotra Michałowskiego.

Wiadomość w Administracyi „Na­
przodu* lub na miejscu u właści­
ciela p. Foltańskiego.

Większe

KAPITAŁY
do ulokowania

na drugą hipotekę domów w Kra­
kowie. — Wiadomość w kancelaryi 
adwokata Dra Zelta w Krakowie, 

ulica Floryańska 25.

Zakład plisowania
i pfrowania

Kraków, ul. Niecała 13, parter.
K w iaciarn ia
Grunwaldzka

W KRAKOWIE
przy ulicy Szpitalnej L. 36

(vis a vis teatru)
poleca w wielkim wyborze świeże 
kwiaty cięte, doniczkowe, palmy, 
wieńce na sceny i uroczystości na­
rodowe, jakoteż wieńce pogrzebo­
we, bukiety, wiązanki, kosze, żar- 
diniery, dekoracye stołowe i sal, 
girlandy, festony i wszelkie wyroby 

fantazyjne z świeżych kwiatów. 
Przyjmuje t<kże zamówienia za­
miejscowe po cenach nader przy­

stępnych.

A S T M A
Kto na astmę cierpi, niech się z zu- 
pełnem zaufaniem zwróci do V ix » I 
L im ite d  M erton  A bbay, Lo n ­
d o n  S . W . lub do zastępcy p. 
M. B a ra lk le w ic z a  w Toruniu 8. 
Na żądanie wysyła się darmo bro­
szurkę we wszystkich językach, da­
jącą bliższe wyjaśnienia o znako­
mitym środku Vixol i o nader prak­
tycznym rozpylaczu kieszonkowym. 
Znakomity ten wynalazek uzdrowił 
już bardzo wiele cierpiących na 
astmę. Podpisany cierpiał bardzo 
na astmę i za poradą pewnego 
niemieckiego profesora m eiycyny 
sprowadził sobie to lekarstwo. Za 
moją poradą wielu cierpiących za­
mówiło sobio ten środek i używa­
ją  go z bardzo dobrym skutkiem.
A. P ELEN SK Y , p ro b o sz c z

w  K n ih y n in ie  w GalieyiJjJ““

*  są wówczas tylko 
®  na dnie każdej 
i l  jest lira a na boku

l i .

prawdziwe, jeśli ® 
świecy wyciśniętą w 
słowo„Apolla“ &

li

W konces. przez Wys. c. k. Namiestnictw®]

SZKOLE TAŃC A''
KAROL*, KOWALSKIE!

w Krakowie, ul. św. Krzyża
(parter oficyny)

przyjmuje się dalsze wpisy. Na ży­
czenie osobne kola zamknięte. —j 
Również przyjmuje się lekcye wpry-| 
watnych domach, pensyona ach, sto­
warzyszeniach i t. d. tak w miejscu 

jak  i na prowineyi.
Dla w i ę k s z e j  i l o ś c i  uczniów czy

uczennic zniżona cena.

Pieniądze oszczędza
| każdy, kto przy zapotrzebowaniu 
wszelkiego rodzaju artykułów, i 

[podarków okazyjnych zażąda  
I mego głównego katalogu z 3000 
rycin, który wysyłam każdemu 
darmo i opłatnie C. i k. nadw dost 
Hanns Konrad. 8riix Nr. 324 (G?echy).

K a s y e r k a
z  k a u e y ą  p o trze b n a  z a ra z  w  Cukierni J .  Michalika 

w  Krakow ie, ulica Floryańska 4 5 .

U c z e ń
z n a jd zie  z a r a z  u m ie szc ze n ie  w  Cukierni J .  Michalika 

w  Krakow ie, ulica Floryańska 4 5 .

/K BIESIAPECHA P rzez  W ysokie 
e. k . N am iestn ictw o 

k o n c e s jo n o w a n e

Biuro
podróży

Z o f i i
Biesiadeckiej
Oświęcim  (dw orzec)

s p rz e d a je  
b i le ty  o k rę to w e  d o

Ameryki
I, II i III kl. dla paro 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery­
kańskich, we wszystkich 

kierunkach.
Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych I kolejowych.
Bilety okrętowe do Kanady

Bty kolejowa...........i bile' kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie

NOW OJORSKA G ER M A N IA
TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE NA ŻYCIE

Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin W. 64, Behrenstrassa 8, we własnym domu 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, l„ Stubenring 18, we własnym domu,
Stan ubespiaczeft s końcem roku 1905 : .........................   K  539,686.228*—
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1905 . . . m 176,528.310*—
Dochód za premia asekuracyjne i odsetki w roku 1009 . .  30,748.986*—
Nadwyżka z obrotu rocznego 1905 ................................... .....  2,215.356*— 1 1lo<un«.,

.................................  ’ . .  11,718.647 -  J -•Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w  zysku

Szczególne borzyfiel 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są:

1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku 
ubezpieczenia;

2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle nlezaczeplalne, że za­
chowują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła 
wskutek samobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypadku 
skoro wniosek zawiera objektywnie fałszywe deklaracye;

3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej 
prem ii;

4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia ne wypadek wojny, powołanych pod 
broń bez podwyższenia premii;

5) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu 
dalszego płacenia premii, żądać:

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych prem ii; 
c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na 
szereg la t; cyfrowe świadczenia Towarzystwa są w policach tabe­
larycznie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, naten­
czas przyjmuje się, te  tyczy sobie sposobu c) i polica zostaje automaty­
cznie w mocy na całą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na 
życzenie ubezpieczonego, po złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia 
i po złożeniu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 
S lat uzyskać pełną moc prawną.

Generalna agencya dla Galicyi zachodniej

w KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L. 5
u p. Z y g m u n t a  G le i t z m a n a .

Towarzystwo naw iąże chętn ie  stosunki z osobam i nadaj ącem i się do 
akwizacyi ubezpieczeń na życie, udzielając tym że korzystnych warunków.

Parm o i op łatn ie
wzory Barchanów, Materyi wełnianych, Płócien, Bielizny damsKiej, męskiej, 
Pończoch, Skarpetek, Chustek zimowych, Ręczników, Obrusów itp. wysyła

Magazyn Braci Towarnickich
Lw ów , u lica Akadem icka 6

Wyprawy ślubne od Kor. 200'—  wyżej. Na składzie kołdry i materace.
Przyjm ujem y też  takow e do przerobien ia  po n iskich cenach.

N A  G W I A Z D K Ę
i podarki okazyjne jakoteż przed­
mioty użytkowe w s z e l k i e g o  
rodzaju znajdziecie w bogatym 
wyborze w moim głównym ka­
talogu z przeszło 3000 rycin, 
który na żądanie każdemu darmo 

i opłatnie przesłany będzie.
C. I k. nadworny dostawca HANNS 
KONRAD, Briir Nr. 343 (Czechy).

UZNANĄ ZA NAJLEPSZĄ

s s a a _

JADA CAŁY ŚW IAT.
Do nabycia tylko w lepszych han­
dlach delikatesów i w cukierniach. 

Zastępca:

PAWEŁ UNTERWEISER 
K ra k ó w .

M Y D Ł O
MACIERZANKOWE!
Bardzo korzystnie wpływa na 
skórę, wybiela i wydelikatnła, 
usuwa liszaje, pryszcze, wągry 
i zmarszczki, przezco twarz na­
biera białości, świeżości i de­

likatności.
Sztuka 6 0  halerzy. 

Poleca

T E O F I L  B Ę K N E R
K R A K Ó W , U L. D ŁU G A  4

obok apteki.

W szechśw iatow y In s ty tu t 
—  O b c y c h  J ę z y k ó w  —

The Berlitz Schools
w Krakowie, ul. św. Jana 3, I piętro
podaje do wiadomości P. T. Publi­
czności, iż oprócz osobnych lekcyj, 
które rozpocząć można każdej chwi­
li, w bieżącym miesiącu co tydzień 
rozpoczną się nowe zbiorowo kursa 
jęzvków: angielskiego, francuskiego 
S nlemiasklego, na które zapisać się 

można każdego czasu.
Nadto dnia 1 i 16 b. ra. rozpo­

czną się zbiorowa wieczorna kursa 
języków angielskiego francuskiego i 
nlamisckisgo za opłatą zniżoną. 
Op.sta ta wynosić będzla K 19'— za 

kurs 4-mlesięczny, 821

K asze l
chrypkę, katar I zaflagm.e .ie, 
kaszel kurczowy I koklusz, 
jak tylko bardzo smaczne

K A IS E R A
KARMELKI PIERSIOWE 

z „Trzema Jodłami".
c n n n  notaryalnie uwierzytel- 
U S JU U  nionych świadectw le­
karskich i osób prywatnych do­

wodzą o dobrym skutku.
Pakiet 20 1 40 hal. Puszka 60 hal.
Oe nabycia w aptekach I drogtieryacli.

Co je s t najpiękniejszym  i najm ilszym  ^  
podarunkiem na g w i a z d k ę  ■ *

P O R T R E T ,  wykonany w artystyczno-fotograficznym zakładzie 
„H elios" przy ulicy G ertrudy L. 14. — Cena portretu nad­
zwyczaj niska. — Wielki portret z ozdobną ramą wedtóg wyboru 

kosztuje tylko 10 koron.
„ H E L I O S "

fotograficzny, ul. św. Gertrudy, L. 1 4 *

Mimo
znacznego po­
dmienia kaloszy
sprzedaje największy dam
obuwia znanej w świecie 

firmy

Alfreda Frankla
Sp. kom.

W KRAKOWIE, 
sk ład  głów ny: R y n e k l4
k a lo s z e  i ś n ie g o w c e  
p o  n ie b y w a le  n is k ie b  

c e n a c h .
Największy wybór m ę­

skich, damskich i dziecin­
nych bucików po niskich, 
stałych fabrycznych cc 
Dach. Zastępca L. Stsiglr

P ó łn o cn o -N ie m . j L l o y « f , j
(Norddautschor Lloyd) w Ercmli i *

Seneraisk Agentura dla Sallsjfl: L w ó w ,  u l .  G r ó d e c k a  SM i.

tteguteroa bezpośrednia ksman!ksoya przewozowa z Bremy, pospiesznymi! poszlawra1 pa- 
rutiika*!: i i  m m  ZJEMOGZnmW AMERYKI (Nowego Jorku, Baltimore, 
GaIve*ton) Brazylii, Argentyny, (Buenos Aires), Australii, Japonii etc. 
Billi) ktlejswe dl każdej stscyl Północnej Ameryki. Wszelkich wyjaśnień w spra­

wach podróży udziela i bilety sprzedaje:
SeieralM Agentura Pałnocaa-łiieM. Lloydu we Lwowie, ul. Brodecki L. 93.

Koreapondencya w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

n ; ł  ( u s z e d ł  ł  d r u k u

S K O R O W I D Z
ZAWIERA DOKŁADNY 
:: SPIS ADRESÓW 
WSZYSTKICH ZAWO­
DÓW MIAST KRAK0- 
. WA I PODGÓRZA. i

HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY :: 00 NABYCIA 
WE WSZYSTKICH

NA R0X

1 9 1 1 .
KSIĘGARNIACH g r  

WYDAWNICTW-
j' *AÓW, MARK A 21 j

SKŁAD MASZYN 00 SZYCIA I MASZYN 00 PISANIA 
ORAZ WARSZTAT NAPRAWY

IGNACEGO GROSSA
pod kierownictwem 

JANA PO JEG O , mechanika-specyal.
W KRAKOWIE, STARGWIŚLNA L 1.

(naprzeciw głównej poczty).

Sprzedaje I naprawia maszyny do szycia 
I do pisania po cenach umiarkowanych. 
:::: Cenniki ilustrowane darmo I opłatnio.

lO 0/. R A B A T U u d zie la  p r z y  za k u p n ie  o zd ó b  
d r z e w k o  i p o d a rk ó w  

g w i a z d k ą
n a L.WEINDLING. KRAKOW

n a 2 6  U L I C A  G R O D Z K A  2 6

P o le c a  w  w ie lk im  w y b o rz e  ju ż  o  2  K .  m y c  
i p e r f u m y  w  e le g a n c k ic h  k a s e tk a c 'i ,  k o p m p le  
k a s e tk i  z  p r z y b o r a m i d o  m a lo w a n ia  o r a z  kast] 
z  p rz y b o r a m i d o  p ie lę g n o w a n ia  p a z n o k c i i


